
Nr. 20. Kraków, dnia 25 Stycznia — Niedziela Kok 1885.
,fiuw , Refonr a" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Nieazid i ówiąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

B prowincji, z przesyłką pocztową .
W Państwie Niemi eakiem . . . .
V miejsce . . . .
Oo Włeck, Frar.ayi, Anglii, Belgii,

Sawajr-Kryi, Torayi i Lanyen krajów
Pt-ed/nozy n n ae r kosztuje 1 0  oentśw, z przesyłką pooztową 1 3  oeatów.

F MnumŁCi pńtyjmufo ^  tylko za cały miesiąc.
List; z pieniędzmi l przekuty pio^ięioz pa prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza jię nad- 
•yłaa ftaswo do Administracji Nowej Reformy w Krakowie.— Listy rMamaryj-ie nieopieesę- 

towane rie podlegają opłaaie pocztowej. -- Listów w.efrankuwanych nie przyjmuje się. 
Mękopiemóu wzeiry lanych Medakcya nie zwraca.

A d res R e d a k c j i  i  A d m in is tr a c y i  — U lic a  iw . J a n a  Kr !!t.

roam is: półrocznie: kwartalnie: miesięcznie:
84 ił. w. a. 12 ii. w. ». 6 zł. w. ». 2 ilr. — et.
88 „ 14 „ „ 7 „ „ 3 -  .
80 „ „ 10 „ „ & „ „ 1 . 80 .

32 „ „ 16 „ „ 8 „ „ 3 „ -  .

NOWA
P r e a s m e r e t f  p r z y j n n f ą  

_. " l e j i c e w ą : A dministracja .NOWEJ REFORMY" i wszystkie urzędy pocztowe; 
n t -u co w ą : Administraoya Nowej Reform y, — Mtgar^i. nowoóei F. A. Grigara na linii 

A—B w Rynku— Handel Z. Bialskiego w Sukiennicach, — Handel KWilińskiego w hali Gokien­
nic — Handel J. Bajer. prZj ulicy vrodzkie; — O g ł e i i e n i t  (inseraty) przyjmuje Admini- 
straeya za opłafą od miejsea wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy 
następny rwa. p i l  cent. S a d e s ł r r . t  (na 3 stronnicy dziennika, od miejuoa .iersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. 1 ) g ł i .  - ,e i d o  „ t t e to r m y “  (pi „gpdkta. cyrkularre 
ogłoszenia itp.) przyjmuje uę  za cenę 1 "łr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowy eń, a 50 eent. 
od lf*0 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Naleiytosó uprasza się n a p . s 6 d  nadesłał 
przekazem pocztowym — O g ł o s z e n i a  1 p r e n u m e r a t ę  przyjmują. W e  r . w o w l e  Ag. „No­
wej Reformy" w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — W 1  l n o w ie  bandie: J. Delong- 
i  Kamila Bauma: — W B z e s z o w io  księgarnia J. A. Je lla ra ; — W P r z e m y 81 u  han­
del Leona Weissa ’ Spółki; — W T a r  j o ]  o m  księgarnia L. Gilewzkw • — W W ie d n ia  
pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu. Frankfurcie nad Menem, Beilin<e, LipBkc, Bazylei 
i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbaaiei Nr. 2 , fi. Ltiosse (także w Berlinie Hamburgu, Mo­
nachium i Norvm’'.rdz» ) W ł * » r y i w  Księgarni* Larem buruska 8 P.ie des Grands Angnstins 

i  Societó Mutnelle de Publicitó A. L o r e t  t e ,  curectenr. Rue S-te Anne 51-bis.

Ustawy przeciw socyali&tom i anar­
chistom.

i i .
Prawic b u  zastrzeżenia —  bo tylko z Dardzo 

skrom nem jednem  zastrzeżeniem — oświadczyli­
śmy się za ustawą przeciw szkodliwemu dla ogó­
łu  użyc.u iualeiyj wybuehowych. Nie możemy 
tegoż samego powiedzieć o ustawie „przeciw 
niebezMiecznym dla ogołu soeyal.stycznym dąże­
niom ". W  tamtej ustawie mieliśmy przed sobą 
uchwytny, w rraźny, jasno określony cel i przed­
m iot wazeikich zakazów i kai objętych.
Materye wybmnowe, których nadużywano w zbro 
dm cztch, przeciw życiu, zdrowiu i mieniu oby­
wateli skierowanych celach, mogą być oporządza 

ft ue, nabywane, sprzedawane i w obieg puszcza­
ne tylko za zezwoleniem władzy, tylko w celach 
wyraźnie niezbrodnic/ych — - a kto przeciw temu 
działa, w innych celach matoryaly wybuchowe 
naoyw.i, albo wprost ich używa przeciw życiu, 
zdrowiu i mieniu innych, ma być surowo kara­
ny. To jest jasne, każdemu zrozumiało, to nie 
pozostawia pola do rozmaitej interpretacyi.

Ale co to są,: „nirbezpieczne dia ogołu so- 
cjali°tyezn6 dążenia"? (gemeingefdltrliche Sociali 
stisehe JJestnbungen). W całym tekście ustawy 
ściśle;**“go określenia nie znajdujemy. Dodane 
tam (art. I  — I I  — i I I I )  „dążenia socyali.sty 
cane, na obalenie istniejącego porządku państwo­
wego i społecznego wymierzone" — ale i to 
nie jest jeszcze dostateczne. Przedewszystkiom 
howiem wiadomo, jak rozmaite są socyalistyczne 
doktryny — jak wielka przestrzeń rozdziela 
Iiass»le’a od M arxs, tego od francuskich kolie- 
k iyw istiw , ich wszystkich razem od „socyalistów 
z katedry* którzy są właściwymi twórcami „pań­
stwowego socyaiizmu“ Bismarka. Która z tych 
doktryn jest potępioną? przeciw której zwraca 
się ustaw a? Z powyższych defin.cyj nie wiado­
mo. Dodatek „na ubalenie istniejącego porządku 
politycznego i socjalnego wymierzone" —  wcale 
jeszcze tej definicji nie ratuje, dwumaczności 
nie usuwa, me doJąje jasności. Głdyby w usta­
wie chodziło o c z y n y  —  JeBzezeby można jako 
tako zgodzić się ua to. A le tam chodzi głównie
0 słowo, mówione czy pisane — a wobec tegc 
określenie powyższe jest zbyt elastyczne. Między 
o b a l e n i e m  a r e f o r m ą  — granica jest bar­
dzo delu»rna, zwłaszcza w umyśle biurokraty, 
który będzie miał stosować ustawę. W prakty­
cznym wykonywaniu ustawy prasowej zbyt czę­
ste tego widzimy przykłady, do jakich konse­
kw encji d op row adź  niezupełnie jasne określe­
nie rzeczy. Jeżeli n. p. znany „Hass und Ver- 
aeJitungs P a fu g ru p h \ bywa w praktyce stosowa­
nym d<i w szejk ej k i y t y k i  postępowania rządu
1 ego organów, to dlaczegóżby i „dążność do 
obalenia' nie mogła być stosowaną do zwykłej 
krytyki? Istniejący porządek państwowy ! . ^zy 
n. p. mthtaryzm nie jest istotną częścią dą i -  
s . e j s z e g o  p a ń  s t w  o w e g o  porządku? cpy 
zstem niemożiisby powiedzieć, że kto krytykuje 
militaryzm i żąda rozbroj^Lia len „dąży do oba­
lenia" ego p, rządku rzeczy? Czy nie jest istot­
ną częścią dzisiejszego porządku społecznego, że 
8to<unek robotnika do przedsiębiorcy jest rzeczą 
dobrowi jnej umowy — czyż przeto nie obala 
tego porządku rzeczy , kto żąda ograniczenia 
cz.su pracy, a tem samem ścieśnia prawo „do­
browolnej urnowy"?

Do tej głównei niejasności przybywa d ruga; 
W pierwszym artykule ustawy (o stowarzyszę-

Antoni Edward Odyniec.
1804 f  1885.

Jedno jest .szczęście serca — kiedy kochać może , 
Gdy ma komu zaufać i. wierzyć bezpiecznie.
I ^dno jest jzczęście ducha gdy wolny ku górze 
Wsleci i swiatłt m niebios odetchnie Błonecznie.

O d y n i e c :  „bogactwo".

Ktoby sądził o narodzie polskim z tego. co 
się pisze o żyjących , m iałby o nim jak  najgor­
sze w yobrażenie; w spom nienia zaś pośmiertne 
kazałyby go uważać za zbiór ludzi cnotliwych, 
m ądry-h, doskonałych, Krytyka potrzebna jest 
za życia, pochwala po śmierci, ale od pierwszej 
daleką być powinna namiętność, od drugiej p rze­
sada : obydwie wymagają nadewszystko umiarko­
wania i sprawiedliwości. Odyniec był człowie- 
kiein. i pisarzem nadzwyczajnych zasług , a je ­
dnak zawziętość i złosc i temu starcowi, jedne­
mu z ostatnich i najleps sych , zatruwała, a przy­
najmniej zatruć usiłowała sędziwe lata życia. — 
Wszystko raziło pigmejczykow, dk, których ta po­
stać była jakby zawadą i wyrzutem. N ie podo­
bało s i ę , że poeta był pobożny i przykładem 
swoim budował i zyskiwał naśladowców w hoł­
dzie dla tych „przestarzałych przesądów", n je 
podobało się. ż.e był serdeczny i wylany dk. In- 
d z i , że kochał bliźnich — bo oni nie kochają 
nikogo oprócz siebie samych; raziło ic h , że o 
nikim źle nie mówił, bo oni źle mówią o każ­
dym ; a nareszcie żo protegow ał młode panien­
k i, choć i oni me byliby od tego. ale w innym 
kierunku i celu. Nawet to, co jest i pozostanie 
wiecznotrwałą i bardzo wdzięczną Odyńca zasłu­
gą, to jest ostatnie jego O p o w i a d a n i a  i L i ­
s t y ,  nie znajdowały łuski u niektórych malkon­
tentów. Mickiewicza podnosił lak wysoko — sze­
ptali ci Dano wie — i podawał o nim tyle na­
wet najdrobniejszych szczegółów na to , aby

niaeh) i drugim  (o zgromadzeniach) mowa jest o 
zakazie wówczas, jeżeli „rłusznie przypuszczać 
można" (mit Grund immnehmem) że stowarzy­
szenie czy zgromadzenie może, a raczej „zdolnem 
jest" (geeignet ist) s ł u ż y ć  socjalistycznym , ku 
oDaiemu i t.p. wymierzonym usiłowaniom. Co to 
znaczy , m it Grund aneanehmem*?czy ten„ Grundu 
to ma być d o w ó d  czy d o m y s ł ,  czy p o d e j ­
r z e n i e ,  oparte na jakiemś on diit? Ca znaczy 
„geeignet tsf" m. p. w zastosowaniu do stowa­
rzyszenia? Czy znaczy to, że ów cel albo ma h /ć  
w statutach wyrażony, albo z sam ych czynów 
stowarzyszenia ma wynikać, albo m<>ie powodem 
do podejrzenia mają być poufnie zebrane doiiią-. 
sienią na pojedynczych członkow s to w arzy szen i,! 
innem i słow y: denuncy*cye? Jest więc cały tmF 
§. 1 który się powtarza trzykrotnie, przy stowa­
rzyszeniach, zgrom adzeniach i przy prasie — tak 
elastyczny i niejasny, że dać może powód do 
najdziwniejszego stosowania wprost do nadużyć. 
Wolność prasy, stowarzyszeń i zgromadzeń, swo­
boda wypowiadania opinii o rzeczach publicznych, 
może być przez tę ustawę do najwyższego sto­
pnia ściemniona, nawet tam. gdzie nie ma dążno­
ści socjalistycznej, ale gdzie ją gorliwość urzę­
dnika policyjnego i silna w takich razach wyo­
braźnia wynuleść potrafi.

Drugim zarzutem, jaki tomu projektowi czyni­
my, jest, iż  zawiesza on sądy przysięgłych dla 
spraw, z ustawy tej wynikłych. Jeżeli kto, to te 
warstwy społeczne, których reprezentanci zasia­
dają na ławach przysięgłych, czują najsilniej niebez­
pieczeństwo socjalizmu, jeżeli on się posuwa do nega­
c ji  własności. Zkądże taka wobec nich nieufność, ii  
sędziowie przysięgli nie będą dość mieli odwagi 
do potępienia tego, eoby na potępienie zasłu­
żyło? Czyż w surowem osądzeniu Malankiewi- 
cza i towarzyszy nie mieliśmy uiedawno dowodu 
że sąd przysięgłych n« sprawy takie wystarcza ? 
Nieufność więc jest całkowicie nieusprawiedli­
wiona — a odjęcie tych spraw  sądom przysięgłych 
je s t zupełnie zbytecznym.

Co jednak w projekcie najwięcej razi, to pięciole­
tnie trw anie obowiązującej mooy tej ustawy. Jest to 
okres bezwarunkowo za długi. Nawet tucy, któ­
rym wystarczy jakieś choćby półurzędowe za­
pewnienie, że rząd nie popełni z tą ustawą n a ­
dużycia, powinmuy się zostanowić nad tem, iż 
wszelkie rządy są śm iertelne, a cóż dopiero w 
Austryi — że zatem jeżeli Tnaffe da takie ogól­
nikowe zaręczenie, ono na bliską nawet przyszł >ść 
nie wystarczy, bo może przyjść inne ministerstwo 
które się tem nie uczuje skr^powanem.

O innych jeszcze szczegółach ustawy pomówi­
my w następnym artykule.

Otrzymujemy następujące pi m o :
L w ó w , 23 stycznia 

Szanowny Panie Redaktorze!
Na walnem zgromadzeniu towarzystwa nafto­

wego mi“łem 17 czerwca dłuższy odczyt o prze­
myśle naftowym na Kaukazie który dzienniki 
miejseuwe podały w skróceniu, a pańskie pismo 
m eitenso  dm kuje, — i inimowoli powstaje prze 
konanie, że wszystko, co w tej chwili o tym 
przedmiocie mówią i piszą, polega na podanych 
prz-zemnie inform acjach. Muszę więc upraszać 
W .Pana o umieszczenie w Jego piśmie n iniej­
szego sprostowania,, żem ani powiedział, ani dał 
prawo się domyślać rzeczy istotnie nieprawdzi­
wej, jakoby Bank dla Krajów Koronnych był z 
firmą braci Nobel z B iku w spółce, i z nią lub

światu okazać, że był jego przyjacielem. Nieba­
czni 1 gdyby tylko pobieżnie przerzucili hsty 
Adama do Edw arda pisane, mogliby się łatwo 
przekonać, jak mu był bliskim młodszy p o e ta , 
bo przed nikim nie otw ierał tak serca, nie skar­
żył się na b ied ę , która sp raw iła , że mu żyć 
było bardzo ciężko, jak przed n im , choć wiado­
mo , że zamykał serce przed św ia tem , a wspól­
ną podróż zawsze najmilej i z tęsknotą wspomi­
nał. Najlepsi wreszcie nic o nim nie umieli po­
wiedzieć, j a k , że był towarzyszem M ickiew icza, 
jakby on własnych a wybitnych nie miał zasług 
i własnego stanowiska. Brak tolerancyi i wyro­
zumiałości dla osób i talentów przechodzi u nas 
wszelką miarę. Zmuszeni uznać ptaków wielkiego 
lotu, nie mają nasi krytycy nąiinniejszych wzglę­
dów dla mniejszych i zrozumieć tego nie chcą, 
że każdy mieć może osobną, choćby małą, skalę 
i śpiewać na chwałę Boga a ludziom na pocie­
ch ę ; często nawet mała ptaszyna więcej sprawi 
radości i w esela, bo śpiew jej przystępniejszy 
dla wielu. W ym agania w obec pracowników za­
służonych ciągle rosną i nigdy nie ustają — tyl­
ko o uznanie rzeczywiste nie łatwo. Gdyby Ody­
niec stworzył ,by ł tylko parę ballad i p ieśn i, 
które wszystkie dzieci polskie umieją na pam ięć,1 
mż cześć należała się ich autorowi — a pobła­
żanie dla utworów słabszych; ale zakres jego po­
etyczny szerszy był i bogatszy, niż się nieje­
dnem u zdaje, a co najważniejsza, jego własny, sam o­
dzielny Za wiele zajmując się wierszykami dro­
bnym i, okolicznościowymi, które jednak nigdy 
me są pozbawione ważniejszych pobudek, zapo­
m inano. że w P o e z j a c h  jego odnalpźć nie 
trudno bogaty zasób głębszych m y śli, zdrowia i 
prawdy. Rumantyk i zwolennik nowej szko ły ; 
której nadużywano, ani jednego chorobliwego nie 
zoitaw ił w iersza, ani jednego głosu zwątpienia, 
ż a lj do św iata, rozpaczy; natomiast wszędzie 
wysoko stawia i % przekonaniem  podnosi ideały 
wiary, ojczyzny i cnoty.

jaLąkolwiek inną firmą naftę kaukazką do Austryi 
importował.

Bank dla krajów posiada wprawdzie udział 
w francuzkiem towarzystwie, k tóre exploatuje ko­
palnie nalty nad Kubanem i Kuda-Ko, a ma fa ­
bryki w Marsylii, ale i  do tego towarzystwa za­
rzuty zawarte w 15-tym numerze pańskiego pisma 
zastosować się nie d.aazą, bo jego wyroby do 
Austryi nie przychodzą.

Z prawdziwem poważaniem 
L SyroczynsK  

inżynier i órniczy Wydz. Krajowego.
Powyższe sprostowanie p. Seroczyńskiego wy- 

jta rc z a  nam  zupełnie w odpowiedź Czasowi na 
zju- brutalną na nas naoaść z powodu naszego 
artykułu w Nr. L5 Nowej Reformy Mylnern 
było w naszem doniesieniu, że Laenderbank jes* 
w spółce z Noblami — &łe f a k t e m  j e s t ,  ż e  
j e s t  z a a n g a ż o w a n y  w i n t e r e s i e  e k s p l o -  
a t a c y i  n a f t y  n a  K a u k a z i e  i n t e r e s i e  
d l a  n a s z e j  g a l i c y j s k i e j  n a f t y  k o n k u ­
r e n c y j n y m .  Pan Syroczyński w najlepszpj wie­
rze działając nie widzi żadnego niebezpieczeństwa 
dla nafty galicyjskiej ztąd, że Laenderbank swoimi 
kapitałami zasilił przemysł naftowy kaukaski. Nom 
się to wydaje zapatrywaniem  zbyt różowem. Kon­
sorcjum  marsylskie dotychczas złe robiło interesy, 
i zamierza na miejscu, na Kaukazie zaprowadzić 
rafinerye. Czy wobec tych olbrzymich ulg, ;-kle 
ma przemysł kaukaski na kolejach rosyjskich i 
austryackich, i ffobec wielkiej konkurencji amery­
kańskiej, z jaką m arsylskie przedsiębiorstwo na 
całym zachodzie się spotka, nie bedzie ono zmu­
szone rzucić się także na targ austryacki i wę­
gierski — niedaleka przyszłość okaże. Sprostowa­
nia dowodzą więc tylko, żd z f irn ą  Nobel Laen- 
derbsnk nie ma współki, ale potwierdziły nasze 
doniesienie, że jest zaangażowany w kaukaskim 
przemyśle naftowym — a to rzecz główna.

Całe więc święte oburzenie Czasu przeciwko 
nam, jest farsą odegraną w usługach Laender 
banku. Nie odpowiadaliśmy na tę napaść, bo już 
aż nadto przywykliśmy, że Czas występując w 
obronie swych panów, wojuje fałuzem, który iD- 
nym zarzuca, traci wszelkie umiarkowanie i przy­
zwoitość. 1

Przegląd , wychodzący jeszcze we Lwowie, 
„z prawdziwą przyjemnością" powtarza „znako­
mity" ten artykuł Czasu. To też i my z praw­
dziwą przyjemnością p o ^n rzam y  znakomitą od­
prawę, jaką dziś Czasowi Gazeta Narodowa 
dała ;

„Pozostawilibyśmy samej tylko Nuioej Refor­
mie obronę w tej sprawie, gdyby Czas ograni­
czył się do przedmiotowego sprostowania jej 
twierdzeń, o ile mn chodzić może- o interesa 
i reputacyę LanderLanku. Lecz Czas z niesły­
chaną gwałtownością, z nieumiarkowaniem na- 
j ie tn e m  uderzył przy tej sposobności na w szyst­
kich, kto p. Samuela Halina i jego pomocników 
nie poczytuje za świętość nietykalną, kto intere­
sów Landerbanku nie identyfikuje z interesam i 
i z honorem kraju.

„To już przekracza granice polemiki lokalnej 
pomiędzy Czasem a Nową Reformą.

„ Urzędownie stwierdzono cały szereg prze­
kupstw i innych brudnych sprawek Landerban- 
ku w sprawie budowy gal. kolei Transwersalnej. 
Nigdy jeszcze reprezentacją parlam entarna kraju 
naszego nie miała dc czynienia w swem łonie 
z takimi brudami, jak te, w iakie wpakowały ją 
intrygi Landerbankowiczów. A CzaŚ ma jednak 
odwagę cywilną, zaczepkę tego żydowskiego za­
kładu wiedeńskiego, który zresztą nic a nic nie-

Gdym pierwsze pieśni w lat moich zaraniu 
S ła ł, jak skow ronki, nucić swojej ziem i: 
Nadzieja była w s ta rszy ch  po> łażaniu , 
Nadzieja była w młodem zaufaniu,
Że w net dojrzalsze pospieszą za niemi.

Gdzież dziś to grono mistrzów, towarzyszy, 
Ojcowskich sędziów i obrońców bratnich ? 
Najbliżsi sercu śpią w grobowej ciszy ;
Reszta rozpierzchła —  czyż nawet dosłyszy 
Z ust przyjaciela głos pieśni — ostatnich?

A wkoło twarze nowe mi i cudze.
Surowszy czasu sąd i wymagania.
Pieśni me! losem waszym się nie łudzę,
Nie śmi«m polegać na waszej zasłudze,
Ani od młodszych czekać pobłażania.

Dość przeto będzie gwoli chęci m ojej,
Gdy dźwięk wasz może czyjeś serce w zruszy . 
Do wyższych marzeń czyjąś myśl nastro i, 
Czyjąś łzę żalu lub tęskność ukoi,
Echem  z za świata zabrzmi w czyjejś duszy.

A wy, ku którym okiem łzą zalanym 
Patrzę i tęsknię: duchy moje bliźnie!
W am serce moje najlepiej jest znauem  :
W y mi też dajcie świadectwo przed P anem , 
C zym , jak m óg ł, służył Bogu i ojczyźnie.

Tak pisał poeta 26 stycznia 1859 w przed­
mowie do nowego (w ileń sk ieg o ) w ydania P oezyj 
— ale tak czuł i działał zawsze, a naw et w naj­
późniejszych utworach nikt nie d o s trzeże  śladu 
upadku ducha lub goryczy, albo słabości wobec 
te j siły, która

Nie oświeca, chociaż błyszczy;
Nie ogrzewa, choć zapala,
Nie ożyw ia, ale niszczy ;
Nie odradza, lecz przywala.

ma wspólnpgo z naszym krajem, jak tylko tyle, 
że k ; 1 ku Polaków ma w jego biurach dobrze 
płatne posady — wyśrubować do znaczeni a kwe- 
styi patryotyzmu i honoru k ra ju !

„ P o z w o l i  w i‘ę ć  Czas ż e  g o  z a p y t t t m y  
j a k i e  o n  m o ż e  m i e ć  p o w o d y  d o  K g  o, 
ż e  t a k  n a  o ś l e p ,  t a k  n i e o s t r o ż n i e  id e n ­
t y f i k u j e  s i e b i e  z „ L a  n d e r  b a n k i e m*?...

„Czy „Laoderbank" reprezentuje dziś jarą  
ldbę, jakąś myśl ppogramową któraby mogła u- 
sprawiedliwić tak nadzwyczajnie eutuzyactyczną 
obronę jego reputacyi ze strony polskiego pisma, 
te  dla „Landerbanku" obrzuca biotem  obelży­
wych zarzutów całe stronnictw a swojskie, naro­
dowe z którem; może nie zgadzać śię i zwalczać 
je wedle sił swoich, ale z któremi bądź cobądź, 
przecież może powinien cokolwiek przyzwoiciej 
obchodzić się?

„Bontoux nieszczęśliwy zakładał Landerbank 
w dobrej in tencji, kto^a na wszelką sympatyę 
uczciwych ludzi zasługiwała, miał bowiem robić 
konkurencyę Rothschildom. Dziś jednak charak­
ter teg:) zakładu w niczem się nie różni od cha­
rakteru innych barnów  spekulacyjnych wiedeń­
skich. Jeżeli więc Czas nieraz z odwagą, go­
dną lepszej sprawy, gasi pożary „niewczesnych 
zapałów" —»gdy zapał ów płynie z pobudek 
uczciwych i drogich każdemu sercu polskiemu, 
to niechże sam zmiarkuje się cokolwiek w zapa­
le swoim, mającym nn celu obronę spekulacyj 
pana Samuela Hahna, Rappaportów rozmaitych i 
ich figur pomocniczych.

„Niech Czas pamiętać raczy, *e to co inne­
go walczyć w życiu publieznem o zasady, a co 
innego kruszyć kopię o interesa bankierskie. 
Jeżeli on zasadami swojego stronnictw a chce 
maskować interesa Landerbanku, to popełnia 
n a d u ż y c i e ,  które kiedyś na nim srogo się 
Zemści! “

31 otywa rządowe 
do projektu regulacyi rzek w Gaiicyi.

(Dalszy «iąg.)

Do drugiej kategoryi należą te  rzeki, a wzglę­
dnie przestrzenie rz e k , które należy uregulować 
na koszt wspólny państwa, kraju i interesowanych. 
0  nich mówią §§ 2 —7.

Mianowicie § 2 wymienia rzek i, które według 
doświadczenia najczęściej wylewają, do których 
uregulowania, oraz do ODudowania najwięcej nie­
bezpiecznych rzek pobocznych, które do nich się 
wlewają, wraz z odpowiedniem zalesieniem właśnie 
należałoby przystąpić.

Go do kwoty, potrzebnej przez lat 15 na wy­
konanie robót na rzekach, w tym § wymienio­
nych, t. j. co do kwoty 13 300.000 złr., należy 
nadm ienić, iż nie ma na sobie cechy dokładnie 
obliczonego preliminarza, bo nie można było je ­
szcze wypracować szczegółowych obhczeń potrze­
bnych kosztów. Jako udział pańsrwa na wykona­
nie wstawiono taką sumę — jaka ze względu 
na ewentualną rzeczywistą potrzebę dla uregulo­
wania tylu rzek pod żadnym względem nie może 
być nazwaną zbyt wysoką.

Z drugiej strony trzeba było utrzymać się w 
graDiefich finansowych sił państwa i baczyć na 
to, aby za sumę, która ma być przyzwoloną, dałc 
się wykonać rzecz według zamiarów ustawy pra­
wdziwie pożyteczną.

Udział państwa wynosi 60 na sto kwoty po-

a każdy p rzyzna, że w sercu do końca zwyeięz- 
ki wiódł bó j, choć twardy „by nie dojrzawszy 
ludzi za gminenu, z miłości nie przejść do wzgar­
dy". W szystkie dzieła poety świadczą wymownie 
o szczerości i głębi religijnych jego uczuć , które 
spraw iały, że nienawidził tego , co est tych 
uczuć kłamliwem przedrzeźnianiem, t. j. faryzej- 
stwa i obłudy, o ozem z wiersza p. t. „ C u d z e  
g r z e c h y "  przekonać się można.

Raz tylko jed en , o ile pamiętamy, wystąpił 
równie surowo i z satyrycznem zacięeiem , gdy 
chłostał nasze imościanki, gęgające po francusku 
od dziecinnych lat, czuł bowiem, że naród, któ­
rego najoświeceńsze, a przypaj nniej najoogatsze 
warstwy, wyrzekają się dobrowolnie pięknego oj­
czystego języka, poniekąd zasłużył na to ,  żeby 
mu obcy narzucano przemocą.

Pańskie domy — powiada, starają się już nie- 
mowlątku

Dać bonę —  pedagoga,
By przez naj pierwsze lata 
Dzieło w niem Pana Boga 
Prostować wedle świata.

A tylko na nielada 
Pensyę i podarek,
Dają o.ę zwabiać stada 
Francuzek i Szwajcarek.

A w tem największa sztuka, dodaje, „by wy­
pleć wszystko przyrodne, a zasiać wszystko cu­
dze , a m o d n e" :

By umieć ustrzedz serce 
Przed tem w szystkiem , co budzi 
W rodzoną w niem w iskierce 
Miłość kraju i ludzi.

Jeszcze j id n o , przypominamy sobie, oburzyło 
trochę poetę. Pew na m łoda W arszawianka, me

trzebn?j na wykonanie budowy, 40 na sto zaś 
mają pokryć fundusz krajowy i> interesowani.

Udział państwa z tyturu adm /nistracyi dróg i 
kolei żelazpych mieści się w kwocie, o której 
mówi § 2.

Sposób przyczynienia się na  podobne cele jest 
dotąd rozmaity. 1 tak ustawa dla Tyrolu z roku 
1883 zawiera przepis, według którego w kwotę 
ud&iałową państw a nie wliczuno tego, do czego 
jast obow.ązane z ty tu łu  adm inistiacyi dróg. J e ­
dnakowoż rząd mniema, że w G alicji należy pań­
stwo uwolnić od obowiązku przyczynienia się do 
budowy z tytułu adm inistracji dróg i Kolei żela- 

1 znych i że o tern w ustawie wyraźnie nadmienić 
trzeba. Takie uwolnienie da się usprawiedliwić 
wysokością tych kwot, które państwo wogóle na 
siebie bierze, a co do Tyroln tą okolicznością, że 
tu regulowanie, rzek głów nie ą t  względu na drogi 
państwowe zupełnie in n e  ma znac-zen.e niż w 
Gaiicyi.

Przepisy §. 2 różnią się od ustawy Krajowej 
tem, że sejmowa ustawa obejmuje wszystkie do 
pływy Wisły i Dniestru, dalej Bug i P ru t z ich 
dopływami, i że sejm obliczył kwotę udziałową 
państwa na 9 ,500.000 z łr., poaczas gdy rząd 
projektuje udział w sumie 7 ,980 000 złr., że 
wreszcie sejm wyraził życzenie, aby państwo z 
tytułu adm inistracji dróg nie było wolne od 
przyczynienia się odpowiednią kwotą.

W edług zdania rządu t  liczby rzek, które ma­
ją być uregulowane, należy zupełnie wyłączyć 
Bug i P ru t z ich dopływami, oraz lewe dopływy 
Dumslru bo te rzeki od dłuższego czasu albo 
wcale nie wylewały, albo nieznacznie, bo dalej 
wylewy ich, jrżeli się czasem zdarzają, nie wy­
wierają szkodliwego wpływu, — a wreszcie dlatego, 
że ze względu na środki, jakimi będzie można 
dysponować, należy się ograniczyć do rzeczy naj­
potrzebniejszych, dlatego też i co do rzek pobo­
cznych, wymienionych w §. 2 ogianiczono się do 
tych, które są najwięcej goźne.

(Dok. lihst.)

Kauka/ki przemysł naftowy.

(Oiąg daiszy).
Handel. — T ransport odbywa się w porcie, nad 

którym zbudowano destylarnie własnemi cyster­
nowymi starkam i, które mają bracia Nobel, Eo- 
korew i Spółka i in n i, aź do Caricyna — albo 
koleją z Baka przez Tyfiis, również specjalnym i 
wagonami, należącymi do zarządu kolei żelaznej. 
Przedsiębiorstwo braci Nobel ma mieć w mate- 
ryaie transportow ym , t. j. w statkach 33, 1750 
własnych wagonach, które cyrkulują po całej Ro- 
syi do granic P rus i naszej — i urządzeniu sta- 
cyi przeszło 12,000.000 r u b l i— transportuje też 
on połowę produktu, a może i więcej, niż poło­
wę wyrabianego w Baku, a zuch wałami spe iulu- 
cyanii, sztucznem obniżeniem ceny oleju świetla­
nego, lub podwyższeniem, jej zasługuje na nazwę 
naftowego króla K aukazu, ale inne firmy mają 
swe porty i statki przynu,m niej, lub takie zakła­
dy, jak  wspomniana fabryka w Saturnie i zape­
w nione ułatwienia transportu kniejowego. Kolej 
„Zakaukazka" up. w ciągu r. 1885 mt sprowa­
dzić nowych 750 wagonów cysternowych po 
10 000 kilo. — i tym to transportem  ku połu­
dniowi i zachodowi Europy ułatwi Lonlurancyę 
kaukaskiej nafcie z am erykańską, a nam zada 
jak Odessa — jeden z potężniejszych ciosów.

Stosunek konkurencyi nafty rosyjskiej i ame­

boz ta le n tu , napisała ładny wiersz na cześć wio­
sny. Odyniec wyuczył się go odrazu i deklam o­
wał z rozkoszą. W tem przyszła znanemu hum o­
ryście sw aw olna, choć niew inna zresztą, myśl 
napisania paiodyi na ten  poem at, w której wi ę ­
cej, niż autorce, dokuczył wiośnie, często rze ­
czywiście z im n e j, błotnistej i nieznośnej. Ody­
niec mówił o tem  z wielkieno niezadowoleniem, 
nie możemy powiedzieć z gn iew em , bo do tego 
był niezdolny,* obawiając s ię , że takie szyder­
stwo może wyziębić zapa. i zranić serce młodej 
córy Apolina. Swoją drogą i parodyą umiał na 
pamięć, ażeby s łu ch tc ie  sprawiedliwie oba utwo­
ry ocenić mogli.

W  ogólności wielkim był protektorem  i opie­
kunem młodych taientów, w czew różnił się sta­
nowczo od innych  starszych pisarzy, zrzdrosnych
0 swoją sławę i przyjm ujących wszystko, co no­
we, z obojętnośe:ą lub niedowierzaniem. Może 
w tem szedł za daleko, może niejednego niesłu­
sznie pochwalił: ale jest to rzecz metody. Był 
ón zdania, że ta len t potrzebuje zachęty, jak  ro­
ślina słońca. Zdrowa i żywotna dojrzeje, a słaba
1 taL uschnie.

Natchnienie tylko z czucia Prawdy p łyn ie,
Aie współczucie je s t pieśni podnietą,
Gdżie tego nie nu — pieśń bez echa ginie.

A  dopieroż, jak  dólikatny był ten  człowiek , 
w którym prawdziwie gołębia, wreśriacza pro­
stota walczyła o lepsze z klasyczną okrągłością , 
w stosunkacn przyjacielskich i towarzyskich —  
wiedzą dobrze ci wszyscy, którzy mieli szczęście 
poznać go, a ehoćby raz tylko Widzieć. W szedł­
szy dc jakiegokolwiek (byle zacnego) domu po 
raz p ierw szy, m usiał odrazu poznać wszystkie 
w nim du sze ; nawet dla najmniejszej duszyczki 
miał słówko łaskawe i pamięć ojcowską. Dowiar- 
dywał się o nazwiska i na wyczki każdego dzie­
ciątka. a choćby icb było gdzie ośmioro i wię.
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rykańskiej da się wyrazić w następujących cy­
trach :

10 kilo czyli 1 pud: kopijek:
oleju świetl. w Baku loco . . . .  2 2 — —
transport koleją przy taryfie */« kop. 

za pud i werstę, co czyni 100 kilo 
na odległość 1 kilometr — a 15 cen­
tów w. a. do B a tu m .........................18— 40

transport do M arsylii wraz z aseku­
rac ją  .......................................................  30— 70

beczka do tego transportu . . . .  4 0 — 110
przeto 16 kilo kosztować ma 1 rubel 10 kop. 
czyli 1 złr. 32 ct. — a 8 złr. 100 kilo — gdy 
średnia nafty amerykańskiej tam te ma być 8 cen­
tów za galion, co czyni 1 rubel 17 kop. za pud, 
a 8 złr. 40 ct. za 100 kilo.

Do Tryestu bliżej z B atum , niż do Marsylii, 
warunki transportu nie są tak dogodne, i pro­
dukt kaukaski nie ma być tam tańszy, niż w Mar­
sylii. — To a -je  jedną miarę konkurencji dla n>s.

Drugą, bezpośrednią mamy. jeżeli zestawimy 
ceny transportu do Podwo/oczyak.

1 pud oleju w Baku . . 45 kop.
„ w Batum . . 40 „
,  w Noworosyjsku 50 „

czyli 100 kilo nafty w Noworoayjsku 3 złr. 75 et. 
irach t z Noworosyjska do Odessy

90 kop 1 - 127 .  „
fracht z Odessy do Podwołoczysk

56 kop.................................................... 0 „ 70 „
beczka i aimniracya . . . . 2 „ — „

razem 7 złr. 5 7 1, ,  et. 
(przy taryfie 0*1 kopiejki za 100 kilo i 1 kilo­
m etr, t. j. 0 1 2 5  k rs.); ale nafta wydobyta w o- 
koi cy Noworosyjska i tam  ładowana, może być 
dana taniej o jakie 10 kop. na pudzie, t. j. przyjść 
do Podwołoczysk w cenie 6 złr. 8 7 %  kop.

Jeżeli ta ostatuia cyfra nie napawa może trwo­
gą, to przecie trzeba zważyć, że to jeden  z pun­
któw konkurencji dla n as , ale nie jedyny, ani 
najniebezpieczniejszy Łatwiej przenieść obniżkę 
ceny, niż brak konsumenta, brak targu na wła­
sny produkt, « tem nam oczywiście grozi dzi­
siejszy rozrost produkcyi i przem ysłu naftowego 
n a  Kaukazie.

Jeżeli jednak mówię, że 6 złr. 50 ct. za 100 
kilo nafty nie powinnoby nas przerażać, przy 
cle 8 złr. w złocie, to nie mogę pominąć uwagi, 
jakbyśm y stali, gdyby nie 8 z łr. w. a. w złocie, 
ale 60 ct. — lub 1 złr. 25 ct. opłacał produkt 
tu uważany jako surow iec, a jednak nie wyma­
gający kosztownej destylacji i skomplikowanego 
rafinowania, i dający łatwo oleju świetlanego 85 
lub 90 prc.? Wszak 4 lata temu na podobne nad­
użycie zwrócono uwagę na granicy prusko-ślą- 
skiej, nie potrzeba więc spuszczać z oka zwy­
czajów fiandlowo-przemysłowych, któreby taki ato- 
stnjsUaja neft’ nam do Podwołoczysk — a o 
wiele prawdopodobniej do F ium e lub do Tryestu 
sprowadzały. Wówezas byśmy pew nie istnieć nie 
m ogli, a jednak  nie jest w ręku >n jednego 
przemysłowca takiemu nadużyciu przeszkodzić.

Dok. nast.

Rada państwa.

W ied eń , 23 stycznia.
( f t )  Dzisiejsze posiedzenie Izby poselskiej by­

ło dla nas o tyle ważne, że na porządku dzien­
nym  było pierwsze czytanie rządowego projektu 
regulacyi rzek galicyjakich, i zaraz też pierwsza 
walka stoczoną została z centralislam i, którzy w 
sposób prawdziwie niegodny wystąpili przeciw 
zadośćucrymeniu najżywotniejszej potrzebie na­
szego krą,u

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 11 przed 
południem . Po odczytaniu nadeszłych petycyj, in- 
terpelacyj i wniosków bez donioślejszego zuacze- 
nia, odpowiada m inister obrony krajowej W e 1 
•  e r a h e i m b  n a in te rp e l.c y ę  O b e r n d o r f e r a ,  
B n f a  i towarzyszy, co do in te rp re tac ji §§ 17 i 
27 ustawy wojskowej, następnie zaś m inister 
handlu  br. P i  n o  na in terpelac ję  S t i b i  t za  i 
towarzyszy, w spraw ie zamierzonych połączeń ko­
lejowych linii kolei żelaznych Laun-Litomierzyce, 
Auscha i Czeska-Lipa. Poczem przeszła Izba do 
porządku dziennego.

W miejsce zmarłego Horodyskiego wybrano 
130 głosam i br. B o m a s z k a n a  członkiem ko- 
miayi kolejowej. Odbyło się następnie pierwsze 
czytanie projektów rządowych do ustaw o gro­

źnych dla wszystkich dążnościach socjalistycz­
nych i o użytku materyj wybuchowych. Zeitham- 
mer wnosi odesłanie obu projektów do osobnej 
komisyi, wybranej z całej Izby. S o c h o r  zwraca 
uwagę na ciągłe udoskonalanie się dynamitów i 
mnożenie się fabryk dynamitu, tak, że w końcu 
obawiać się należy dynamitowego krachu (w eso­
łość). Doskonalenie się dynam itu powiększa nie­
bezpieczeństwo przy przewożeniu, przepisy też 
w tym kierunku są coraz to więcej skomplikowa­
ne. Nie powinno się więcej udzielać koncesyj na 
fabryki dynam itu. Wceszcie omawia wyraz, uży­
wany w ustawie odnośnej a mianowicie „msie- 
rye wybuchowe" i żąda zaznaczenia w ustawie 
różnic między temi materyami. Wniosek Zeit- 
ham m era Izba przyjęła. Z e i t h a m m e r  wnosi 
następnie odesłanie do komisyi dla reformy wy­
borczej projekt rządowy o zmianie ordynacyi wy­
borczej do Bady państwa. E k s n e r  przemawia 
za udzieleniem prawa bezpośrednich wyborów 
przedmieściom wiedeńskim. F u e i n k r a n z  prze­
mawia za zaprowadzeniem ogólnych wyborów bez­
pośrednich i wskazuje na odnośne petycye luduo- 
ści wieśniaczej, Która zresztą przed kilkudziesię­
ciu laty prawa tego używała. Poczem zostało 
wniesione i przyjęte zamknięcie dyskusji. Pro- 
ekt rządowy odesłano do komisyi dla reformy 

wyborczej. Projekta rządowe co do zwrotu zali­
czki z funduszów państwowych z powodu klęsk 
elem entarnych w Czechach, odesłano na wnio­
sek Zeitham m era do komisyi budżetowej.

W reszcie przyszła na porządek dzienny sprawa 
regulacyjna. Poseł Z e i t h a m m e r  wnosi; aby 
projekt rządowy odesłaó do osobnej komisyi z 24 
członków złożonej. B u f  czym uw agę, że lepiej 
byłoby system atyczną, wczesną regu lacją  rzek 
zapobiegać katastrofom, aniżeli potem po klęsce 
wielkie sumy Wydawać na usunięcie skutków klę­
ski. Uwaga zupełnie słuszna, ale obnosząca się 
do przeszłości — i szkoda, że jej sobie rząd nie 
uczynił przed laty, gdy po raz pierwszy kwestyę 
regulacji poruszono.

M e n g e r  upatruje w tym projekcie taką p o- 
tekcyę i takie korzyści dla Galicy i, jakich dotąd 
żadnemu innem u krajowi nie przyznąno. Państwo 
obowiązuje się do regulacyi pewnej kategoiyi 
rzek, tj. rzek spławnych na swój koszt. Dunaj 
jest z pewnością rzek ą , która do tej kategoryi 
należy, ais zawsze pociągano kraj dolnej Austryi 
i miasto Wiedeń do udziału w jednej trzeciej 
części, gdy chodziło o regulacyę tej rzeki pierw 
szorzędnej w granicach dolne] Austryi. Podobnie 
rzecz się ma z regulacyą Odry w Śląsku, Drawy 
w Karyntyi, Elby w północnych Czechach i t. p 
Dla wszystkich prowincyj austryackich razem nie 
wstawiano tyle w budżet na regulacyę rzek, co 
teraz dla Galicyi. Jeżeli jednego rodzaju potrzeba 
publiczna ma być pokrytą kosztem państwa, po­
winnoby to w równej mierze dla wszystkich pro­
wincyj nastąpić. P ro jek t wprowadza bardzo wa­
żne zmiany w dotychczasowe nstawy o regulacyi 
rzek. Jeżeli regulacya ma być sprawą państwa, 
to niechże obejmie wszystkie prowineye. Jest 
krzyczącą niesprawiedliwością, jeżeli się dzieje 
tylko dla jednego kraju. Mówca oświadcza się 
przeciw odesłaniu do komisyi.

Odpowiada mu G z e r k a w s k i :  D yskusja jest 
przedwczesna —  chodzi bowiem tylko o przeka­
zanie Jo  komisyi. P rzeciw ni strona chce wido­
cznie wywołać uprzeazenie przeciw projektowi i 
przeciw Galicyi. Kraj nasz systematyczuie od stn 
lat był zaniedbywany. Dziaiaj należy już nietylko 
zapobiegać odosobnionym nieszczęśliwym wypad­
kom, ale naprawić ciężkie zaniedbanie, jakiem 
państwo wobec krąjn zawin.ło. Gdybyście dzisiaj 
od obowiązku togo się uchylili — to do da­
wnych krzywd dodalibyście nowe. Powiedział 
M enger, że pod względem finansowym więcej się 
w tym projekcie przyznaje Galicyi, niż innym  
[•rowincyoui Ależ inne prowineye są zamożne, 
one pomocy nie potrzebują, one nie bywają tak 
jak Galicy, nawiedzane klęskami elem entarnem u 
G alicja je s t zrujnowana skutkiem zaniedbania ze 
strony państwa — i dlatego trzeba jej przyjść 
z pomocą. Precedensem  pod tym względem była 
uchwalona w r. 1883 akcya pomocnicza dla Ty­
rolu — przeciw której żaden głos się nie pod­
n iósł, a posłowie z Galicyi najgoręcej ją popie­
rali. (Jo do skarg za Śląska, to gdyby Um miały 
zajść podobne klęski, G alicja bidzie gotową po­
dać rękę pomocną a posłowie z Galicyi z pewno­
ścią przeciw temu nie wystąpią, jak to M enger 
uczynił.

S u e s s  broni M engera i deklamuje, że gdyby 
Izba projekt rządowy uchwaliła, należałoby z bra­
my Bursru wiedeńskiego usunąć n a p is : Jusłitia  
regnorum fundamentom. M enger z całą hipokry- 
zyą oświadcza, że on nie zazdrości Galicyi po­
mocy państwa, ale zajmuje stanowisko równo­
uprawnienia. W głosowaniu uchwala Izba 112 
głosami przeciw 74 odesłanie projektu do osobnej 
komisyi.

Dalsze proiekta rządowe, których pierwsze 
czytanie było na porządku dziennym, odesłano do 
właściwych komisyj bez rozpraw. Po interpela- 
cyacb Z a l l i n g e r a  w sprawie stosunków szkol­
nych w Tyrolu —  K n o t z .  o jakiś proces kar­
ny — i W i e s e n b u r g a  w sprawie opodatko­
wania Towarzystw zaliczkowych — zamyka pre­
zydent posiedzenie, zapowiadając na porządek 
dzienny wypór komisyi dla ustawy przeciw so­
cjalistom , wybór komisyi dla sprawy regulacyi 
rzek galicyjskich, liczne pierwsze czytania, wresz­
cie nowelę o należytościach i sprawozdanie ko­
misyi dla spraw kongruy.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w , 24 stycznia

Przymusową oświatę szeizyć zamierzył rząd ro­
syjski w miejdcuwościzcn zamieszkiwanych przez 
„zjednoczonych" z prawosławiem unitów. Szkół 
tych z wyraźnymi przepis, n i „obowiązkowego" do 
nich uczęszczania dzieci unitów, postanowiono 
otworzyć w przeciągu trzech lat pięćdziesiąt. —  
Na początek założone zosuną we wsiach: Koio- 
szczynie, KoczeLch, Choroszcajnku, Bokinku, 
Ortelu książęcym, W oskremcach i Prz^galinacł: 
powiatu radzyńskiego; w Kolechowicach i Woli 
wereszczyńskiej, pow. włodawskiego, w Szkopach 
i Czechanowie pow. sokłow skiego, w Storach, 
Grudzie i Gnojnie pow. konstantynowskiego i 
wreszcie w Korczówce, pow. siedleckiego.

Między katolicką Germanią a dobrowolnym 
organem rządu (tak się lubi nazywać Nordd. 
Allg. Ztg.) toczy się obecnie polemika w spra­
wie, która dla czytelników polskich ważne ma 
znaczenie. Podaliśmy już w telegrafioziiem stre­
szczeniu artykuł półurzędowego pisma o obsa­
dzeniu g n i e ź n i e ń s k o  p o z n a ń s k i  e j  s t o ­
l i c y  b i s k u p i e j .  Na zakończenie dodaje Nordd. 
Allg. Ztng., że rząd nie może śeiirpieć w Po­
znaniu arcybiskupa, któryby wspólnie z szlachtą 
knuł spiski przeciw Prusom. Germania odpowia­
da na to, że ks. Ledóchowski bron ąc języka 
polskiego, działał w interesie religii katolickiej. 
„Gdy ofiarowano trcy  biskupstwo gnieźnieńskie 
zmarłemu biskupowi mogunckiemu, ks. Kettele- 
rowi, oświadczył on, iż wśród ludności polskiej 
nieodpowiednim byłoj biskup niepolskiego pu 
chodzenia. Jeżeli tak było przed dwudziestu la­
ty, to tern bardziej możemy przypuszczać, u  dziś 
gdy poczucie narodowości znacznie się wzmogło, 
żaden duchowny niemiecki nie przyjmie na sie­
bie roli germanizatora, jeżeli nie chce zatracić 
charakteru katolickiego księdza."

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  przystąpiwszy do 
obrad nad p o d a t k i e m  g i e ł d o w y m ,  uczy­
n ił tern samem ważny krok na drodze ustawo­
dawstwa podatkowego. Niechęć, z jaką dzienniki 
postępowe omawiały do niedawna zam iar opodat­
kowania giełdy, ustąpiła wobec konieczności przy­
sporzenia państwu nowych dochodów. Dziś zgs- 
dz.ją  się już na to wszystkie stronnictw a, że 
giełda, ułatwiając powiększanie dochodów z ka­
pitało przez niezwykłą łatwość obrotu , powinna 
ponosić ciężary na rzecz skarbu. Bóżnic** między 
projektem stronnictwa konserwatywnego a wnio­
skiem dep. Oechelbausera polega głównie na od­
m iennym  aposobie pobierauia podatku. W obu 
projektach przyjęto za zasadę, ze podatek musi 
zarówno dotknąć wazystkie interesa giełdowe, i** 
względu na wielkie trudności, jakie napotyka od­
różnienie rzeczywistego kupna od interesu spe­
kulacyjnego. Podczas gdy jednak według wnio­
sku konserwatystów miano oblicza,! podatek, ja ­
ko s t a l e  wzrasti-jący procent od kwoty obrotu 
pieniężnego, wszelkie zaś umowy giełdowe miały 
podlegać ścisłej kontroli rząd u , ustanawia wnio­
sek przeciwny 0 stopni w kwotach obrotu, sto­
sownie do których podatek s t o p n i o w o  wzra­

sta. Uciążliwą dla spekulantów kontrolę rządu 
usuwa ten wniosek zupełnie, nadając podatkowi 
formę stem pla na kartach umownych, które po- 
winne być pod karą wystawiane przy wszyst­
kich nmowacb na giełdzie. Karty umowne przy 
obrocie niższym od 300 marek nie podlegaią po­
datkowi. Kartom pierwszego stopnia odpowiada 
stem pel 60 tenigów, a wzrastając stopniowo, do­
chodzi ten podatek do wysokości 2 marek przy 
obrocie na 100000  marek. Przy obrotach wyż­
szych podiega każde następne 100.000 mk te­
mu samemu podatkowi. Kwoty powyższe ustano­
wiono dla interesów odręcznych; przy interesie 
dostawnym oblicza się podatek podwójnie.

W niosek ten, ułożony pierwotnie przez dep. 
Oechelbausera w nieco odmiennej form ie, przy­
jęło stronuictwo narodowo liberalne, a dep. Arn- 
sperger przedłożył go w powyższem br-nren iu  
Izbie. Oba wnioski: Wedell-Malchowa i A rnsper- 
gera odesłał parlam ent do komisyi złożonej z 21 
członków.

Z kolei przystąpił parlam ent do obrad nad u- 
stawą o pocztowych kasach oszczędności. Dep. 
W i n d t h o r s t  i saksończyk G <1 n t a  e i odma­
wiają parlamentowi kompetencyi w tej sprawie, 
która może być tylko załatwioną przez rządy i 
sejmy pojedynczych państw. W i n d h o r s t  dzi­
wi się, że rząd zamierza rozciągać nową ustawę 
na drobniejsze państwa, skoro wyjmuje z zakre­
su jej działania Bawaryą. Projekt rządu zmierza 
do skupienit. kapitałów w rękach państwa. Oszczę 
dności całego narodu skupione w Berlinie mogą 
w danym razie posłużyć do wykonania unifika­
cyjnych zamiarów i do obalenia drobuiejjzych 
państw nitm ieckich. W dalszym ciągu posiedze­
nia przyszło do osobistego starcia między dep. 
Wi tn d t h o r s t e m  a sekretarzom stanu S t e p h e ­
n e m .

K o m i t e t ,  zajmujący się składkami na dar 
honorowy dla ks. Bismarka, ogłosił odezwę wzy­
wającą cały naród do 6kładek, podpisaną przez 
kilkuset członków.

I O k u p a c j a  a n g i e l s k a  nie potrwa dłużej 
nad dwa lata, ani też krócej nad ośm miesięcy. 

J A nglh n o będzie się sprieciw iać r e f o r m i e  
s ą d o w n i c t w a  e g i p s k i e g o ,  które obejmie 
zarówno trybunały cywilne jak i duchowna (mek- 
heme cheriye). W ten sposób wesz/oby w Egipcie 

| w życie sądownictwo tureckie, a sędziów miano- 
; walby sułtan. Beforma nie dotknęłaby trybuna­
łów mięszanych.

Sułtan ze swe; strony gotów jest wydać firman, 
zatwieidzający nową p o ż y c z k ę ,  i poręczający 
Anglii z w r o t  k o s z t ó w  okupacji.

Doniesienia dzienników irancuskich potwier­
dzają powyższe wiadomości z tą ró żn icą , że we­
dług propozycji tureckiej mają Anglicy opuścić 
E gip t w rok po zawarciu umowy.

Teraz nadchodzą dopiero nieco dokładniejsze 
szczegóły o zwycięstwie S t e w a r t a  przy oazie 
A b u - K l e a .  Wieczorem 16 stycznia nade ąituął 
oddział S tew ar a zwabiony mylnera donieaieuiem 
krajowców, którzy opowiadali generałowi, iż oazę 
zajął drobny oddział Arabów. Ujrzawszy niespo­
dziewanie przeważne siły nieprzyjacielskie, odło­
żył Stew art bitwę na dzień następny. Nazaju*ri 
o godz. 10 rozpoczęli Anglicy atak. Arabowie 
wybrali wyborną pozycyę do obrony. Za zbliże­
niem się Anglików uderzyła na nich jazda arab­
ska i mimo morderczego ognia rozbiła sformo­
wany na prędee czworobok, Anglicy nic mogli 
użyć a r t y l e r y i  i pizez chwilę groziła >m zu­
pełna klęska Oddział pieuh^ty okrętowej stracił 
wszystkich oficerów, również ciężkie straty  po­
niosła piechota na wielbłądach. W końcu odnio­
sła przewagę wyższosć angielskiej broni palnej. 
Przerzedzone szeregi Arabów musiały aię cofnąć, 
mimo bohaterskiego m ęstw a, i Anglicy, sformo­
wawszy powtórnie czworobok, wyparli nieprzyja­
ciela z oazy.

Nie wiadomo jeszcze, jakiego losu dozna w 
Londynie przedłożony Anglii przez W addingtona 
projekt regulacyi finansów egipskich, na którego 
grówne zasady zgodziły się poprzednio mocarstwa 
kon tynen ta lne .' Ażeby przystać na propozycje 
Francyi, musiałby gabinet augi lski odstąpić od 
dotychczasowych poglądów na sprawy egipskie. 
Wszystkie zarzuty, jakie spotykały gospodarkę 
aug.elską w Egipcie ze strony dziennikarstwa 
eu.opej.-kiego, zbywano w Londyuie lekceważe­
niem, powołując się na szczuplejsze z każdym 
rokiem dochody z podaików. Na kontynencie nie 
zupełnie dowierzają tyui wywodom aug elskich 
mężów stauu, i nie od dziś wyrobiło s>ę podej 
izenie, że w Londynie umyślnie przedstawiaią 
ekonomiczne siły Egiptu w jak najguszem  świe- 
le. T iudno przewidzieć, jakich środków użyje 

Anglia w tej dyplomatycznej walce z resztą E u ­
ropy. Dziać niki angielskie suują na ten temat 
różne fantastyczne domysły, a Standard  przewi­
duje nawet chw.lę, w której Anglia zuajdzie w id ­
nych sprzymierzeńców w plem .ouacb arabskich 
w Algierze, gotowych pospieszyć jej z pomocą 
przeciw FrancyL. Nie podzielając tych przypusz­
czeń konserwatywnego dziennika, nie podobna 
jednak zaprzeczyć, że A nglii nie jest dziś zupeł­
nie osamotnioną Państwem , na którego pomoc 
najwięcej inoże liczyć, są W ł o c t y .  Korzyści, 
jakie dyplom acja włoska odniosła w ostatnich 
30 latach, wyzyskując zięcznie spory po tężujch  
mocarstw, zachęca je  i teraz do odegrania podo­
bnej roli. Jeszcze nie ucichły pogłoski o tajnej 
umowie między WłocLawi i Anglią, mocą której 
mają Włochy nabyć pożądany od dawna pas zie­
mi nad morzem Ozerwonein, a już ogłasza,ą 
dzienniki paryskie, iz F ran c ja  nakł uiła gabinet 
rz] niski do w ystąpienia w roli pośrednika w wiel­
kim augielsko europeiskim sporze. Dwuznaczne 
stanowisko Włoch zaczyna zw ra.ać na siebie po­
tu sz eh uą uwagę Gazeta Kotońska radzi rządowi 
włoskiemu m e dowierzać zbytecznie Anglii i me 
przedsiębrać ryzykownych wypraw za morze. — 
Większą natom iaat sympatyę może obudzić nowa 
era polityki włoskiej w W iedniu, gdzie radośnie 
powitają każdą energiczną akcyę, odwodzącą rząd 
włoski od programu I r r y d e n t y .

Propozycje, które Hassan Fehm i pasza przed­
łożył imieniem sułtana rządowi angielskiem u, mają 
być następujące:

Z Ameryki docnodzą wiadomości o szybkich 
postępach organizacji socjalistycznej. Główną 
siedzibą socjalistów n i e m i e c k i c h  w Stanach 
Zjednoczonych jts i O h i c a g o .  Liczba ich do­
chodzi do dwóch tysięcy. Przyjąwazy pruską or­
ganizację wojskową, podzielili się oni na ttzy 
kompanie, które ćwiczą się systematycznie w ro­
bieniu bronią i obrotach wojennych. Miejscowy 
dziennik Times donosi, iż każdy z ochotników 
jiosiada zupełne uzbrojenie z którem jednakże, 
według usuw  amerykańskich, nie mogą wystę­
pować publicznie.

Potrąciwszy niejeden z przytoczonych tu fak­
tów na karb znanej a m e r y k a ń s k i e j  fantazji, mo­
żna zestawić tę wiadomość zo zdaniem ks. Bis­
marka. iż „em igracja jest objawem wzrastające­
go dobrobytu a biorą w niej ud u  ci, co mo­
gą korzystać z zaoszczędzonej gotówki".

Rewolucja w Stanach Zjednoczonych Kolumbii 
szjbko się skończyła. Kom endant amerykańsk ego 
s ta t.u  A l 1 i a n c e donosi 22 stycznia z Panamy, 
że w Kolumbii panuje spokoj.

K r o n i k a .

Kraków ,  2 4  stycznia.

Wieczorek ku uczczeniu powstania IB63 r. da­
ny wczoraj w czy te. ni aksdeun ;kie|, *»jpedl pod ka­
żdym względem świetni*. Po gurą» k i p-łacH p< «- 
nioałej myśli zagajenia prezesa p. BernaJzikow- 
skiego, oraz odczycie p. Prokescha, n l j  zwykłym 
porządkiem produkcje muzyczne i wokalna. P. Z<rm- 
bicki odegra/ na skrzypcach Kautazyą B-riotr „Soi 
ne do Balist" ■ taktom n e iu ip *  i p waoś.uą ze 
nawet wykwintnych ioaw<<W mógłby tailewolić. 
Bóauie piękn e wypadły „Dumki" Z aw adł.kga, 8 
li znit zgroa.ada.-B. koledzy boną ozia kOw dzięko­
wali muzykowi za miłe cbwile, Ji j zakońueoit po 
dekftm uyi, chór akademicki odipnw ^ł pod dytek- 
cyą uiestrodzon gr p Barabasza, kilka stoeownjih 
piosenek — poczem naetąp ły ięiawy patryotyoane. 
Zgromadzani z prawdziwem zadowoleniem w pod­
niesionym nastroju du b a  ..d u ś  U salę

Na miejsce wiecznego spoczynku odprowadzo­
ne dziś zostały zwłoki ap. Kaliketwa Wolskiego, 
ofleara b. wojsk polskich z r. 1861 zmarłego w 72 
roku życia. Ś. p. Wolski zajmował etę literaturą i 
czynność swą na tern polu objawił najprzód przero 
bienum na język polski słynnego dzieła roeyjskiegc

cej, na zawsze już pamiętał, że ta Zosia, a tam­
ta Jadw inia , ten Staś a ów Janek. W ielcy lu­
dzie teraźniejszej epol:i, powiedźcie, czy wam to 
kiedykolwiek na myśl przyszło, czy znacie do­
brze dzieci najbliższych tak zwanych przyjaciół? 
A nie myślcie, że to rzecz marna. W każdej istocie 
tkwi dusza nieśm iertelna, która choć w małem 
jeszcze c ia łk u , rwie się do ży c ia , do poznania, 
do świata, do B oga; ona dobrze pamięta i pa- 
mięteć będzie te piękne wierszyki, tę uprzejm o^ 
i uwagę dla siebie pana Odyńca, a poznawszy 
dobroć i prostotę zaunego starca i sama będzie 
lepszą.— W stodUukach nawet z najbliższymi tak 
był delikatny, ze wystrzegał się wszystkiego, co- 
by najm niejszą przykrość sprawić im mogło — 
a poczynał sobie tak jeszcze za młodu. Pewnego 
razu wdał się był w dysputę z Stefanem Gar- 
czyÓ6kim, ukochanym  jego i Mickiewicza przyja­
cielem, zwolennikiem niem.eckiej filozofii, której 
Odyniec nie lubił. Oóż zwykle!* tego, jak rozpra­
wa albo nawet waśń w prsyjazn em kole — ale 
gdy później Garczyński zachorował, a Odyniec 
był daleko, zaczął aię trapić wspom nieniem  owej 
dysputy tak dotkliw ie, że Mickiewicz uspokajać 
go musiał. „Dziwaczysz sobie myśląc — pisze z P a ­
ryża d. 18 listopada 1833 — że btafhn miał prze­
ciwko tobie jakieś nieukontentowanie za jakieś 
dysputy. Stefan mile zawsze ciebie wspominał i: 
Twoją Zosię, o której mi wie>e mówił i którą 
bardzo szacował. Kiedy mu czytałem twój list 
w  Bex- gdzie pisałeś o projekcie przyjazdu do 
naa. o gospodarstwie przyszłam, Stefan wzru­
szył aię aż do łez. Nalegał na mnie, ażebym 
nie  pus: rżał w zapomnienie owego listu. Dysputy 
i wszelkie małe przykrości tak się zapominają 
między przyjaciółmi, jak m ałe odmiany powietrza 
latem. Inaczej nie byłoby przyjaźni. Iluż to naj­
lepszym przyjaciołom ja nieraz dokuczyłem, a oni 
m nie."

Potrzeba dodać, że nigdy w przyjaźni nie szu­
k a ł d li  siebie korzyści i częściej zbliżał się do

maluczkich, niż do wielkich tego świata, chętniej 
do ubogich, niż do bogatych.

Bo tem są od bogatych szczęśliwa ubodzy,
Że zły do tam tych się kwapi, od tych ucieka.

N iew iernych przyjaciół nie m iał nigdy, bo kto 
go bliżej poznał, przywiązywał się doń Ua zawsze.

Zkąd więc brali się przeciwnicy i nieprzychyl­
ni? Czy potrzeba n i to odpowiadać? Jeszcze sta ­
ry filozof francuski tw ierdził: „Kto się dobremu 
podoba, musi być dobrym, kto złemu, złym, ..e 
kto się wszystkim podoba, ten  najgorszy". Może 
to i paradoks, ale wyznaję otwarcie, że do czło­
wieka bardzo popularnego, przez wszystkich chwa­
lonego, nie miałbym nigdy dostatecznego zaufa­
nia. Odyniec był — zwłaszcza w Warszawie — 
osobistością zbyt znaczącą i wybitną, aby nie 
miał niechętnych.

Jak im  zaś sam był przyjacielem nie tylko lu­
dzi tej miary co Mickiewicz, którym oddany był 
jak brat, jak syn, jak kochanek, ale i innych, co 
iskrą talentu lub cnoty zwrócili m  siebie jego 
uwagę, o tem daremnieby mówić; pozostawia on 
w ich gronie próżnię niezapełnioną i tęsknotę 
dozgonną. Nie mogą się nawet pocieszyć tem że 
poeta był w wieku sędziwym, że naturalną rze­
czy koleją już pochylić się mus ał ten kłos do­
stały  — bo w ich oczach i umyśle nigdy do 
ostatniej chwili Odyniec nie był starym . Okazem, 
często w nsjliczniejszem towarzystwie zdawało 
się, ze on najmłodszy, tyle w nim  byio świeżo­
ści i ognia. Przytem  to wątło ciało dotrzymywało 
placu ruchliwemu umysłowi w spoaób przedzi­
wny — widać, że było w jego niewoli i służbie. 
Często na  zabawie w późną noc, gdy dostrzegł, 
że która i  pań nie ma towarzysza, odprowadzał 
ją, pomimo wszelkicn protestacyj, na drugi koniec 
miasta jak młodzieniec; kuferek za? sze sam pa­
kował, klęcząc, przygniatając kolanem, >ak stu ­
dent; nie lękał się ani odległości ani piętr, nie 
było dlań dałekiąj drogi do tych, których kochał

albo szanował. Towarzyski, chętnie udział biorą- 
cy w wesołej rozrywce lub uczcie, żył zresztą 
skromnie i ubogo, jak  pustelnik i potrzebował 1 
dla siebie uadzwyczaj mało.

Jako pisarz należał do tych czciciel świętego 
ognia, którzy nie piszą za pieniądze, dla zysku, 
ua obsUlunek; pisał z wewuętrznej potrzeby i 
przekonania, żel-y służyć idei i naro d o w i— przy­
czynić mu dobra i c h la ły  i to był „celjBgo na 
tej ziemi, tej tylko władzy pragnął nad dru­
gimi."

N ie wszystko, co wyezło z pod jego pióra, ró­
wną miało wartość. Najwięcej czytano T ł u m a ­
c z e n i a  poetów angielskich (6 tomów), powsze­
chnie uznawane za wyborne, nawet znauomite. 
Chociażby się kiedy miały pojawić lepsze tych 
dzieł przekłady, w każdym razie pełniły one zna­
komitą i ważną służbę w oświecemn i estetycz- 
nem  wychowaniu narodu przez lat pięćdziesiąt 
z górą i ua długo jeszcze wystarczą — zasługa 
zatem w historyi literatury jest niespożyta i wie- 
czyata. M niej miały powodzenia d r a m a t y .  — 
W prawdzie F e l i c y t a  niejedną duszę podnio­
sła i jeszcze przed IiIku  laty uznał warszawski 
Przegląd Katolicki za stosowne i potrzebne ogło­
sić ją  w nowem tauiem  wydaniu W prawdzie 
I  % o r  ę grywano z powodzeniem w teatrach, ale 
B a r b a r ę  R a d z i w i ł ł ó w n ę  i obie części 
J e r z e g o  L u b o m i r s k i e g o  (z których druga 
nie pozostała w rękopiśmie, jak donoszą pisma 
warszawskie, lecz drukowana była w Przcgiąfisie 
Polskim) choć pełne piękności i zalet, już samy­
mi rozm iaram i swymi na scenę się me nadające, 
do pięknych tylko usiłowań stworzenia history­
cznego dram atu policzyć wypadnie. Prześliczne 
L i s t y  z p o d r ó ż y  nakoniec i O p o w i a d a n i a  
z p r z e s z ł o ś c i  dla historyka literatury na za­
wsze drogocennem pozostaną źródłem, dla zwy­
kłego czytelnika prawdz.wą rozkoszą. N ie wspo­
minam  o wielu innych zawsze pożytecznych pra­
cach, które w swoim czasie niemało przyczyniły

się do obudzania i utrzym ania życia i ruchu umy­
słowego.

Księga jego życia i zasług zamknięta. Jaka 
młouoso, takie było życie; jakie życie, taka śmierć. 
Oto jak opisuje ostatnie chwile poety jeden 
z przyjaciół:

„Ud samego początku choroby, Odyniec nie 
wątpił, iż będzie ona ostatnią i z niezrównaną 
pogodą ducha gotował się na śmierć. „Jestem  
teraz na dworcu kolejowym — mówił z właści­
wym sobie dziwnie pogoduym uśmiechem do od­
wiedzających go — wybieram się w podróż a wy 
przychodzicie powiedzieć mi: do widzenia!" — 
Sercowe jego cierpienia nie pozwalały mu leżeć. 
Całą więc dwutygodniową chorobę swoją prze­
siedział w fotelu, w popielatym szlafroku, tak 
dobrze zuanyin tym, którzy u niego w m nuych 
godzinach na pogawędce bywali. Zresztą Odyniec 
był zawsze nieprzyjacielem łóżka i w mieszkaniu 
swojem nie posiadał tego sprzętu; sypiał tylko na 
dosyć wązk.ej i twardej sohe. Chorował i um arł 
w tym samym pokoju, w którym kilka miesięcy 
temu gościł z nim  razem Domejko. Ileż to ga­
węd serdecznych , przeplatanych eiągłemi wspo- 
Bgpeniami nasłuchały się wtedy te błękitne ścia­
ny, o które teraz obijały się tylko uiudluwy i bło­
gosławieństwa gasnącym głosem ostatniego pud 
naszein niebem filareta azeptane. Kapłan, który 
udzielał św. Sakramentów- Odyncowi, wzruszony 
do głębi podniosłością tego na wskroś ehrześci- 
ańskiego ducha, ukląkł przed nim po skończonej 
spowiedzi i prosił o błogosławieństwo. Dzień po­
niedziałkowy był dniem owego zwodniczego po­
lepszenia, które sprawiło, iż chwila zgonu spa­
dła na jego najbliższych, jak grom niespodzie­
wany. Po dwóch godzinach strasznych męczarni, 
kiedy puls ustawał juz całkiem i otaczający liczyli 
to drogie im życie ua m inuty, kiedy na własne 
żądanie Odyńca zapalono przed nim  gromnicę, 
nagle zrobiło mu się lepiej i co dziwniejsza po 
raz pierwszy obudziło się w nim  jakby pragnie­

nie życia. On, który przedtem mówił tylko do 
swoich: „M ódbie sic, abym prędzej skończył" 
sain zażądał pomecy lekarza, objawił chęć posił­
ku i w ciągu następnych trzech dni coraz rza­
dziej mówił o śmierci, a nawet sam przypuszczał 
możliwość przełam auia się choroby. We czwartek 
kilkakrotnie posilał się, rozmawiał, zdawał się 
rzeźwiejszym, poczem zasnął i we śnie weatebnąw- 
szy parę razy, cicho, bez cierpień, zakończył ży­
cie... Przytomność jego urnjału nawet w naj­
cięższych chwilach konania, by/a istotnie zdumie- 
wającą.

Nietylko poznawał osoby, cisnące się do jego 
błogosławiącej ręki, ale dla każnej znajdował sto­
sowne słowa serdecznego pożegnania, rady, za­
chęty, wspominał nawet okoliczności, tyczące się 
jej źjcia lub atosunków. Jakiś majeatat wisi ód 
postaci tego konającego starca, którego drżąca 
ręka ciągle w powietrzu kreśliła krzyżyki, a usta 
poruszały się modlit ią . . .  Teraz leży on już nie­
ruchomo wśród kwiatów i św L .eł Dwa bukiety 
białych hiacyntów i konwalij spoczywają po oba 
stronach jego rąk ip lec ionych ; twarz uśmiech­
nięta i pogodna. Wczoraj zdjęto fotografię kapli­
cy i trum ny obwieszonej w ieńram i. Tłum y osob 
odwiedzają ciągle ciało, przy którem  codziennie 
po kilka mszy się odbywa. Taka śmierć może 
pogodzić... z życiem."

Dziś właśnie odbywa aię uroczysty pogrzeb 
Odyńca. Nie mogąo w nim uczestniczyć, skła­
dam te prędkie słowa w ciężkim smutku kreślo­
ne, na Twojej mogile, drogi, ukochany M istrzu 1 
Nie bije już to złote Twoje i szlachetne serce, 
przy którem  biło serce Mickiewicza, na którem 
złożył głowę słodki śp.ewak „W iesław a", ale 
miia poutać Twoja żyć będzie pomiędzy nam i 
towarzyszyć nam długo —  aż do śmierci naszej, 
a piękne '  dzieła Twoie i czysta pamięć Twoja 
żyć będą wiecznie 1

D nia 22 stycznia 1885.
Jeden z mk/dszych przyjaciół .
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Brcfnnna p. t. „Żydzi i kanały", które u nas do­
czekało się cztarech czy pięcia wydań. Inna jego 
praca p. t. „Rlinunia" przełożoną została na język 
angielski, w księże* wreszoie „Do Ameryki i w 
Ameryce" zawarł zmarły wspomnienia swoje z kil- 
koi tnieeo pobytu w tai części świata.

t  Jozef Korczak Weresiczyński, emerytowany 
pnłkowuii i k.waler orderów zmarł w zoraj W 75 
rokn życia. Pogrzeb zmarłego ze szpitala garnizono­
wego na Zamkn odbył się dziś o g. 3 popołudnia. 
Zgo n, jak n a mformoją, spowodowała drobna na po­
zór okoliczność. OJ ćwieka na podeszwie obuwia 
wywiązała się na nodze rana, z której nastąpiło za­
każeni- krwi — i ponne okazała się daremną. 

Pogrzeb ś  p. Józefa Brodowicza odbędzie się
jutro o gitzinie wpół do piątej.

JE. Namiestnik Zaleski przejechał wczoraj wie­
czorem przez Kraków w powrocie z Wiednia do 
Lwowa.

Bal akademicki. Obowiązki gospodyń raczyły 
prz/jąć panie: Gr.ębocka, Gral-wska Forlunatowa, 
Hajdnkiewiczowa, Johuowa Hngonowa, Lubaszl owa, 
kt. Lubomirska Cecylia, Michałowska Romanowa 
hr. Morstinozra Sabina, Modrzejewska, hr Mycielska 
Wale.ya, Orp'«zewska, Retingerowa, hr. Tarnowska 
Janowa Aleksandrowa.

Obowiązki gospodarzy przyjęli panowie: prof Bln- 
menstok, Brason, prof. Creizenach pnłkownik Hos' h, 
prof Kasparek, Adam hr. Krasiński, dr. Hubeit hr. 
Krasiński, prof. Mikulicz, rektor Rydel, prezydent 
SzLientonsiei hr. Jan Aleksander Tarnowski, Toł 
łoirsko. Żółtowski.

Bal Towarzystwa strzeleckiego zapowiedziany
na; przyszłą śiodę którego doohód przeznaczonym 
bidzie na budowę teatra w Krakowie, o ile można 
wróżyć wypadnie nader świetnie Wiele bardzo o s ó d  

zachęconych celem bela wybiera się nań z ochotą, 
a tradycya jaką s!ę cieszą bale strzelców pod wzglę­
dem niedoścignionej wesołości i w tym rokn zape­
wne niezawiedzie.

Kronika Karnawałowa. Zapasty, Jotąd prawie 
ciche, zaczynają „lę u nas nieoo ożywiać. Przynaj­
mniej nie brak zapowiedzi. I  taz z większych za 
baw, które się zbiegły na wieczór dzisiejszy wymie­
nić należy zabawę Towarzystwa Te: hniczuego w 
sali Strzeleckiej, wieczór z tań-ami w Kasynie po- 
wazechnem, wreszcie kilkaset osób otrzymało zapro- 
•zeaie na salon? pp Romanów BmńskicL.z powuciu 
odbytych w dniu dzisiejszym zaślubin córki ich z 
p. Adamem Komorowskim Sufczyńskim, właścicielem 
dóbr. Jutro większe przyjęcie u pani Władysławo- 
wej Łowieckiej, a w poniedziałek bal akademicki na 
dochód wzajemnej pomocy uczniów uniwersytetu Ja- 
gielljński^go. Osoby które Da bal ten nie otrzymały 
*apro-*senia raczą się zgłosić do komitetu w hotelu 
Saakim.

Na ślizgawce krak. Tow łyżwiarskiego, obok 
Ogrodu botaoiczuego, znany pyrctechuik p. Mądrzy- 
kowski, jutm  tj. w niedzielę urządzi ognie sztnczDe 
dzienae, nmyslme dla Towarzystwa sporządzone. 
Program obejmuje : rakiety śniegowe, młynki lodo- 
w ślizgające się machy, m^gdebnrskie kule, tarcze 
chińskie wirujące i t. d Wszyi.iL.a produkeye wy­
konane sustaną bez gł.inych strzałów. Początek o- 
gai o godzinie 4, lecz od 2 już do 5 przygrywać 
będzie orkiestra. Ceny wstępu zwykłe.

Właściciele fabryk W  powiecie krakowskim o- 
trz.jmali od starostwa polecenie przedłożenia wyka­
zu robotników, celem ew,dtncvi. Dla fabryk rzei-zo- 
■yih wyd*u,m yrtróice susWinie ze streuy powyższej 
władzy regulamin ozeladuiczy, którego zadaniem u 
stanowienia porządku i atosnnku służbowego, zało 
ienie obcwiątkos« przy każdej fabryce kasy cho­
rych (przez strącanie z p- nsji robotmkow po 2 pro- 
oent), zachowanie się przy rtbooie itp. inne rozpo 
*sy zenia, które szczególnie ściśle przestrzegane być 
mają w większych fabrykach ,az p. Kirchmajera w 
K n . sławioaoh, FogelstrLUcba w Bieńczyca h, w fa­
bryce kleju w Dąbin, i w ogóle w zakładach zatru­
dniających więcej jak 20 robotników Rozporządza­
n e  nowyższe dodatnie przynieść może rezultaty.

W salach Towarzystwu sztuk pięknych odbę­
dzie się intr > o godzinie 12 w południe losowanie 
obrazów pi zaznaczony h dla Czl nkóyr za r. 18 8 4

Fabryka wina szampańskiego w Kiakowie nie­
gdyś pól firmą H. Jjtiłuńsfciego, prże*zła obecnie 
w posiadanie p. Władysława Komorowskiego.

Zmarli Amalia z hr. Jezierskich hr. Łubieńska 
włoś nSfUko dóbr-w Si-dl-okiem, zmarła w Zasowie 
w GMicyi. Zmarła przyczyniła się Jo utrwalenia w 
wierze praojców, „nawracanych" przez Moskwę uni­
tów podlaskich.

Władysław Sas Dobrzański, obywatel m. Krako­
wa, zmarł tu w 47 reku życia.

W Tarnowie zmarła Magdalena z Lewandowskich 
Si.tkierzyńska, żona radcy sąiu oowodowego.

W Warszawie zmarł w 78 rokn życia Jan Ep- 
Stein, znany bankier i przemysłowiec, włożyciel pa­
pierni „Sooz*wka*. Zmarły zaslnżył sobie na wdzięcz­
ność robotników, dla których założył szpit l ,  kasę 
pomocy, szKołę i czytelnię

W Warszawie także zmarł Tomasz Szymborski, 
kołnierz wojsk napoleońskich , kawaler krzyża vir- 
t u t i  m il, 'ar',

Ruch dziennikarski w Warszawie. Wedłng o
siamiej urzędow i listy, wychodzi w Warszawie ogó­
łem 71 wydawnictw pferyodyezoych. W liczbie tej 
jest 61 czasopism w języka polskim, 6 w rosyj­
skim, 1 w uiemicck m i 1 w hebrajskim. Dzienni­
ków wychudzi 18, oraz dwa urzędowe, tygodników 
46 dwutygodników 3,- miesięczników 3, reszta zaś

należy do w yaaw nictw  bez oznaczonego ściśle ter- 
mion. W  ogólnej tej liczbie policzono też dw a dzien­
niki i dw a tygodniki, k órych wydawniotw a, jakkol 
w iek są  zawieszone, posiadają jednak  praw ną kon- 
oesvę.

Pasożyty na pieniądzach. Paw eł R einsch z E r-
laDgcn, w ykazał, że na  m m etach m etalowych żyją 
liczne bakterye i dw a w o d o ro sty : Chroococcua mo- 
Detarum, oraz Pli-urocooeus m onetarum  Za pokarm 
służą  im  szczątki organiczne, przylepione do pienię­
dzy W ęgier S chaarschm idt posuDął się J a l e | : d o ­
w iódł on bowiem, że istnieje reślinncść na biletach 
bankow ych, naw et niezbyt starych. Są to również 
wodorosty, a główni.- S acelnrnm yces - erevisiae, różne 
M icroccocus, B a-terium , Termo, B acillus (różne). 
L e p to th r ii Chro cocus m oneta rum . P leu ro m ccn s  
m on-tarnm . W iadom ość tę podaje Ogrodnik Polski 
za Rev. Hort., przyczem  zaznacza, że nieraz jnż 
w skazywano na pieniądze, j»ko na  niebezpieczny 
środek przenoszenia zaraźliw ych chorób, co po spo­
strzeżeniach R oinscha i Schaarschm idta . sta je  się 
bardzo prawdopodoboem Byó też bardzo może, iż 
zm iana ba w /,  której podlegają bilety  bankow e, w 
użyciu będące, oraz ich m oknięcie , są po części 
w yw ołane życiem na nich  roślinnych i m ikroskopow ych 
organizmów.

t
Or. Józef Maciej Brodowicz

(urodzony w Grzymałowie w r. 1789) profesor te­
rapii i kliniki medycznej w Uniwersytecie Jagielloń­
skim (do r. 1 8 4 7 ) , w r. 1840 rektor tegos Uni­
wersytetu i prezes Towarzystwa naukowego — za­

kończył tycie dnia 22 b. m

Stndya medyczne odbywał w Uniwersytecie wie­
deńskim, gdzie w r 1817 otrzymał stopień doktora 
medycyny. Następnie przez czas dłuższy, do przez 
14 pięó był asystentem kliniki chirurgicznej i we­
wnętrznej w ogólnym szpitalu wiedeńskim.

W r. 1823 otrzymał katedrę kliniki medycznej 
w Uniwersytecie Jagiellońskim, oraz zamianowany 
został konserwatorem Uoiwersytetu z ramienia rządu 
auetryaekiego i członkiem Rady szkół krakowskich 
Brał on udział w komisji dla refirmy wydziału le­
karskiego. Na katedrze kliniki medycznej zasiadał 
przez lat 27.

W r. 1867 obchodził Brodowicz 50-letni jnbi 
leusz zawodu lekarskiego. Obchód ten opisany został 
w osobnej broszurze. Przy tej sposobności uczcił go 
Wincenty Pol wierszem na cześć jego napsanym. 
PodobDyoh owacyj był on wielokrotnie przedmiotem. 
W r. 1878 dr. Józ. Lewicki wydał „poema" z po­
wodu nroczystości zamieszczenia portretu Bi odowieza 
w sali klinicznej. Ln^yan Siemieński napisał wiersz 
do autora „Polnych kwiatków". Podobnym wieiszem 
uczciła go także p. Franoiszga Klimkowiczówna.

Zasługi jego na poln zawodu lekarskiego i dlą 
podniesienia zakładów klinicznych w Krakowie za 
pewniają mu wdzięczną pamięć.

Podajemy tytuły wydanych przez niego dzieł -
—■ Dis»ertatiu iimagumliti medh-a sistens anato- 

tniam et physiologiam deniium hamanornm, Vindo- 
bonae 1817.

— Rozprawa o instytutach klinicznych, czytana 
przy okazyi nroczystej instalacji nowych instytutów 
klDtaznych w Uuiw. Jagi- llońslum d. 22 listopada 
1827 r.

—■ Żywot Jędrzeja Badurski-go (lekarza króla 
Stanisława Augusta, prof. patologii i założyciela 
pierwszej kliniki lekarskiej w Krakowie, t  1789). 
Kra&ów, 1839.

— Rya historyczny zakładów klinicznych przy 
Uniw. Jagiell. (w Rocznikach wydziału lekarskiego 
T. VIII).

— Rzut oka lia stan ogólny Towarzystwa nau­
kowego z Uniwersytetem Jagiell. połączonego. K ra­
ków, 1841.

—  Curienlum yitae , skreścił dla swoich przyja­
ciół M J. B. Kraków, 1»72.

— Przegląd ogolny mojego zawodu lekarskiego 
i unuuzfoielskiego. Kraków, 1871.

— Ważniejsze dokumenta odnuszące się du mo­
jego udziału w sprawach i losach zakładów nauko­
wych b wolnego miasta Krakowa i jego okręgu. 
K<aków, 1874.

Oddany całą duszą Dauk»m sw ego z a w o d u , nie­
mniej b y ł  zam iłowany w  p o e z y i , a w późnej staro­
ści sam p isyw ał  wiersze. Po 80 roku życia wydał:

— Polne kw-atki (wiersze). Kraków, 1871 (d ru ­
gie wydanie 1872)

— Drobniejsze wiersze : Droga do szczęścia, 1874. 
Moje mieszkanie, 1876. Do gratulantów, 1875. 
Poezya faiki, 1873 itd. itd.

W i a M c i  n au k o w e , l i te r a c k ie  i  a r  t j J j e c e .

— W Akademii Umiejętności odbyło się dnia 20 
b. m. posiedzenie Wydziału matem, przyrodniczego 
pod przewodnictwem dyrektora dra Teichmanna. Se­
kretarz prof. Kuczyński przedstawił książkę nade- 
słaoą Akademii na swoje ręoe, właśnie wydaną w 
W irszawie z zapomogi kasy pomocy dla esób pra 
cująoyeh na pola naukowem imienia dra J. Mianow­
skiego, pod tytułem: „Sprawozdanie z piśmiennic­
twa naukowego pclsk ego w dziedzinie nauk mate­
matycznych i przyrodniczych Rok II 1883". Ode­

słano do biblioteki Akademii. Prezes Akademii dr. 
Majer odczytał list do Siebie adresowany p. K. Lil­
popa w sprawie ustalenia zasad słowni-twa chemi­
cznego, w którymto liście p. Lilpop zwraca uwagę 
□a swoją odpowiedź zamieszczoną w załączonym ze­
szycie „Wiadomości farmaceutycznych*. Postanowio­
no na tę odpowiedź zwrócić uwagę Komisji, która 
w celu ustalenia zasad słownictwa chemicznego poi 
skiego z łona Wydziału ma być wydelegowaną, sko­
ro tyiko referent zda sprawę z p o słan eg o  mu w 
miesiąou lipcu z. r. „Projektu zasad Bło.vnictwa 
chemicznego" ułożonego przez chemików w Warsza 
wie. — Prof. dr. Rostafiński przedstawił swoją pra­
cę pod tytułem : „Jana Weisa zapiska treści lekar­
skiej, zarazem najdawniejszy przyczynek do flory 
Krakowa. Z rękopisu XV wiekn". Sekretarz przed­
stawił pracę p. dra Szyszyłowicza ped tytułem : „Mo­
nografia rodziny Lipowatych", oraz jej ooeuę, nade­
słaną przez dra Janczewskiego. Dr. Rostafiński wy­
łożył treśó obydwóch właśnie wspomnianych roz­
praw. Prof dr. Olszewski podał tymczasową wia­
domość o wypadkach swoich najnowszych doświad- 
ozeń z gazami, mianowicie o ciepłocie zestalenia się 
azotu i tlenku węgla, tudzież o zależności ciepłoty 
ciekłego tlenu od ciśnienia. W dysknsyi nad tym 
przedmiotem zabierali g ło s : dr. Karliński, dr. Czyr- 
niański i dr. Olszewski

Na posiedzenia administra^yjnem, które się od­
było w dalszym ciągu poprzedzającego, Sekretarz 
odczytał sprawozdanie ęzłonka W yGiału o pracy p. 
Obrębowicza, przeds‘awi'ouej na posiedzeniu grud.iio- 
wem. W jdział polecił przesłać tę prace, mającą być 
umieszczoną w pismach Akademii, autorowi dla po­
czynienia w niej niektórych zmiau stosownie do 
nwag sprawozdawcy. Rozprawy wyżej wspomniane 
dra Rostafińskiego i dra Szyszyłowicza odesłano do 
Komitetu redakcyjnego tymczasową zaś wiadomość, 
podaną przez prof. Olszewskiego polecono nmieścić 
w Sprawozdaniu z posiedzenia Wydziału.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y ,

Sprawy pnem ysłu krajowego. Ze Lwowa pi-
sr ą liiim: Na dzu-ń 5 Jnt go rozpisana jest licyt.i- 
. ya na dostawę obuwia i przyrządów skórzanych 
dla armii. Warunki licytacyi są tego rodzaju i tak 
ułożone, te o konkurencji naszych rzemieślników 
lub nawet w ogóle z całej Austryi, nie może być 
inowy, a obliczone jedynie na wielkich przemysłow­
ców, których pc imieniu nnzwaóhy można. W spra­
wie tej odbędzie się w n:edzielę 25 b. m. narada 
tntejszych rzem'eśln ków i przemysłowców, z inieya- 
ty wy p. dr. R u t o w s k i e g o Tadensza. przy współ­
udziale mężów, którym podniesienie naszego prze­
mysłu i rękodzieła leży na serca.

Założenie s p ó ł k i  b l i c  Lu  i a p r e t u r y  krajo­
wych wyrobów lnianych wkrótce wejdzie w życie, 
a jeżeli rzecz doznała zwłoki, siało się to w skutek 
ciężkiej choioby p. Przygookiego, tego niezmordo­
wanego, a zarazem tak zasADonego pracownika na 
polu uaszegu przemysłn tkackiego.

Towarzystwo zaliczkowo Tu Lwowie zamknęło 
swój bilans za rok 1884 następnją. emi cyframi:

W stanie biernym: udziały 172.690 złr. (centy 
opuszczamy), fundusz rezerwowy 17 150 złr., wkład­
ki oszezędn. ści 452.367 złr., wierzyciele wekslowi 
260 483 złr., odsetki ns.pv-zćd p>.brane 5 636 złr 
nieruchomośei 10.837 złr., zaliczki procesowe 142 
złr., c z y s t y  z y s k  15.611. Razem 934 925 złr.

W etauib czynnym: Stan pożyczek 873.962 złr., 
ods tki naprzód wypłacone 1 304, odsetki zwł>L:i 
6.260 złr., ruchomości i un&ądzunia 1.227 złr., 
zwrotne koszta administracyi 2.883 złr., wartość 
nieruchomości 39 621 złr., zapas drnków 450 złr., 
zaliczki prooesowe 1.174, notaryalne 102 z łr , go­
tówka 7.930 złr. Razem jak wyżej 934.925 złr.

T  3 l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m / i

{Prywatne.)

Wieaeń, 24 stycznia. M imsterstwo sprawiedli­
wości usystemizowało następne notaryaty w Gali­
c ji  w schodniej: W okręgu lwowskiej Izby no- 
taryalnej: w Janowie (Z a lesie ), Niemirowie i 
W ielkich M ostach; w okręgu sądowym staniała 
wewskim w Delatynie i W ojniłowie; w okręgu 
sądowym kołomyjskim, w Gwoźdzeu i Obertynie; 
w okręgu sądowym tarnopolskim w B udzanow ie; 
w okręgu sądowym brzeiaóskim w Wiśniowczy- 
kuj w okręgu sądowym złoczowskim w Lopaty- 
me; w końcu zaś w okręgu Izby notaryalnej 
samborsko-przemjakiej w Łące i Buryni.

Wiedeń, 24 stycznia. M inisterstwo sprawiedli­
wości wydało nowe rozporządzenie o wynagra­
dzaniu robót więźniów. Rozporządzenie to wi j- 
dzie w życie z d. 1 marca r. b , a orzeka, ,% 
więźniowie w śledztwie pozostający ma ą pobie­
rać połowę swego zarobku, a w razie uniew innie­
nia cały zerobek otrzym ują. Przestępcy mo­
gą pobierać wynagrodzenie najwyżej 15 centów 
dziennie.

Wiedeń, 24 stycznia. Rozporządzenie m inister­
stwa wojny o znajomości języków w oddziale zdro­
wia nie dotyczy się lekarzy wojskowych lecz tyl­
ko oficerów w służbie zdrowia, i jest tylko zastó- 
sowaniem przepisu, istniejącego od lat kilku dla

innych oficerów. Co się tyczy miary znajomości 
języków, orzeka rozporządzenie, iż oficerowie w 
służbie zdrowia o tyle powinni sobie przyswoić ję­
zyk krajowy, ażeby się módz porozumieć w rze­
czach służby ze swymi podwładnymi.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Petersburg, 24 stycznia Goniec urzędowy o- 

głasza identyczne noty z dnia 13 b. m., które 
między sobą wymienili G ; e r s  i S c h w e i n i t z .  
Noty te orzekają, iż rząd rosyjski zobowiązuje 
się na żądanie w y d a w a ć  rządowi pruskiemu i 
na odwrót pruski rząd rosyjskiemu poddanycn. 
którzy o s k a r ż e n i  o niżej wymienione w y ­
k r o c z e n i a  i p r z e s t ę p s t w a ,  zostali p o c ią ­
g n i ę c i  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  i z a s ą ­
d z e n i ,  lub też uszli przed karą. Przestępstw a 
te są: 1) Zbrodnie przestępstwa i przygotowania 
do przestępstwa, skierowanego p r z e c i w  o s o ­
b i e  c e s a r z a  niemieckiego lub rosyjskiego, albo 
też przeciw k o m u ś  z i c h  l o d z i n y .  TuLaj za­
licza się m orderstw o, gwałt, uszkodzenie ciała, 
rozmyślne pozbawienie osobistej wolności i o- 
b r a z a  o s o b y .  2) Zamiar morderstwa i przy­
gotowania do zamachu morderczego. 3) F a b r y -  
k a c y a  i p r z e c h o w y w a n i e  d y n a m i t u  i 
i n n y c h  m a t e r y i  w y b u c h o w y c h ,  gdzie 
tego ustawa w Prnsaeh lub Rosy i zabrania.

We w s z y s t k i c h  i n n y c h  w y p a d k a c h ,  
gdzie Prusy lub Rusya zażąda wydania, w razie 
w Którym nie zostało żadne z wymienionych prze­
stępstw popełnione, rząd pruski a względnie ro­
syjski po dojrzałym namyśle w y d a  p r z e s t ę p -  
c ę , jeśli nie będzie żadnych przeszkód ze wzglę­
du na przyjazne i dobre stosunki sąsiedzkie obu 
państw J e ż e l i  z b r o d n i a  l u b  p r z e s t ę p ­
s t w o  m i a ł o  c e l  p o l i t y c z n y ,  w t e d y  n a  
ż ą d a n i e  n a  I e  ż y b n z  w a r u k o  w o w y d a ć  
p r z e s t ę p c ę .  Ugoda powyższa weszła w życie 
dnia 13 bm.

Journal de Sł. Petersbourg przekonany jest, 
iż parlam ent niemiecki zezwoli na rozciągnięcie 
tej ugody ua cale Nii-mcy. Wśród obecnych sto­
sunków należy sobie życzyć i epdziew ae się. v. 
ugoda pobudzi do naślad..wania w interesie soli­
darności, która w ąże wszystkich monar hów. 
Jest ona również niezbędną dla całego społeczeń­
stwa. które się chce bronić przęd z-maehan.i 
zbrodniczych związków, dążących bez luunulca du 
zadowolenia swych strasznych Laruiętności.

Berlin, 24 stycznie, (Z Parlamentu). Parlam ent 
przyjął po dłuższej dyskusji znaczną większością 
wniosek kom isji co do wstawienia w budżet 
kwoty 150 tysięcy marek dla zbadania Afryki.

Berlin, 24 stycznia. Reichsanzeiger ogłasza 
noty z 13 b. m., wymienione między Prusami a 
Rosyą w sprawie wydawania przestępców.

Berlin, 24 stycznia. Zaniechano już ogłaszać 
binleiyny o stanie zdrowia cesarza Wilhelma.

Rzym, 24 stycznia. Depretis przedłożył Izbie 
żądanie kredytu 150006 franków na zapomogę 
dla dotkniętych klęską, zrządzoną lawinami śnie- 
żnemi. D yskusja nad polityką kolonialną odbę­
dzie się W niedzielę: ayskusya vr sprawach agrar­
nych 1 lutego.

Konstantynopol 2 l  stycznia. Ruda ministrów 
odrzuciła jednogłośnie ostatnie projekta barona 
H*rscha co do budowy połączeń kolei żela­
znych

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też zacnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

K A D E S Ł A K E .

Za dnszę ś. p.
S y l w e s t r a  K a l i s k i e g o

jako w d rugą rocznicę jtgo  zgonu odpraw i się na­
bożeństwo Żałobne W poniedziałek o godzinie 10 
rano w kościele 0 0 .  Kapucynów, na k tóre się K re­

wnych i ZDajowych zaprasza. 104 1

S A D E I Ś Ł M E .

4%  proc. listy zastawne
B a n k u  k r a j o w e g o

zabezpieczone w myśl statutu 
na pierwszej połowie wartości hipoteki

mające ustawą przyznane b e z p i e c z e ń s t w o  
p a p i l a r n e ,  a nadto j e d y n e ,  które posiadąją 
g w a r a n c j ę  k r ą j o w ą  Król. Galicji i Lodo- 
meryi wraz W. ks. K iakowskiem , są dziś najko­

rzystniejszym walorem lokacyjnym.
Przy obecnym kursie przynoszą 4 złr. 90 ct. 

rocznego dochodu od złr. 100 i premię 8 złr. 50 
ct. przy wylosowaniu

Jjisty te s ą  j e d y n e  w k ra ju , które istnieją 
także w sztukach p o  9 0  z l r . ,  co ważnem jest 
dla d r o b n y c h  kapitalistów.

Listy te są do nabycia we wszystkich kanto­
rach krajow ych, Zastępstwach Banku krajowego 
i na giełdzie wiedeńskiej. 11 5 10
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alkaliczna woda mineralna

S Ł C IK W IO m
napój oszezwia^cy stołowy,

skuteczny bardzo aa kaszel w ohorobaob ożył 
kataraob żołądka I pęoherza.

Henryk MaUoni Karlsbad i Wiedeń.
( i  4 40 '

N a d e s ła n e .

W a ż n e  d l a  c i e r p i ą c y c h .
Środkiem pożywnym i leczniczym, jait żaden do­

tychczas nie is tn ia ł, są preparaty słodowe Jana 
Eoffa. Ogólnie zwrócona jest awaga, że tal olbrzy­
mio mnożą się nznania tych preparatów i jak co­
dziennie nowe podziękowania i doniesienia o sku­
teczności ogtaszają zbawienne działanie w chorobach 
piersiowych, żołądka i w rauim unie sił w ogólności, 
jak przykłady dowedzą: 1) Zara, 10 kwietnia 1884. 
Pewna dama, zaprzyjaźniona z mą żoną, o wylecze­
ni n której wszyscyśmy jnż wątpili, tak się podniosła 
na siłach przez używanie pańskiego piwa zdrowia 
z Wyciągu słodowego Jana Eoffa i słodowej czeko­
lady zdrowia Jana Hoffa, ił spodziewamy się cał­
kowitego wyzdrowienia. Upraszam ponownie (zamó­
wienie). B y. Schoenfeld, handel keiązek i papie­
rów, Zara. — 2) Karlsbad, 31 maia 1884. Pań­
skie piwo sdrozda z wyciągu Błodowego działa wy­
bornie, proszę więc o posyłkę do Paryża, dokąd się 
ndaję. G. Willadt, Rue du Marchś 23, Neully, Pa- 
ris sur Seine. — 3) Dyrekoya zakładu wychowaw­
czego w Hainspaok, północne Czechy. Pańskie piwo 
zdrowia z wyciągu słodowego działa skutecznie u 
paeyentów i żałować tylko należy, żeśmy pierwej 
tego nie znali i nia zamawiali dla chorych. (Zamó­
wienie). Sr. Angielina F r i tz , dyrekeya zaltf&da wy­
chowawczego w Eainspach. północne Czechy. — 
Ireg, Kroacya, 29 maja 1884. Przyślij Pan natych­
miast pańskiego wybornego piw? z wyciągu słodo­
wego Jana Hoffa Jaśnie Wielm. Pana Soltanowi y. 
Kusseyicz, Dworzec kolejowy, Rama. Dr. Kajn, k. 
lekarz obwodowy.

Głów na fabryka dla Anstryi i Węgier znajduje się 
w Wiednin. Graben, Braunen,trasae 8. 1011 2-4

K A D E 8 Ł A K E .

Nieomylne. Pod tym napisem znajdnje się w dzi­
siejszym numerze naszego pisma ogłoszenie wzglę­
dem lek u , wynalezionego przez słynnego lekarza 
włosów dra Pinkasa, a zwanego „Roborantium* 
(włos tworząca esencja), który przy wypadaniu wło­
sów, łysinie, braku porostu brody i siwieniu włosów, 
nie do uwierzenia skutecznym się okazał i dotychczas 
niedościgniętym jest co do reznltatów Dalecy jesteś­
my od sypania pochwał temu lekowi, na jakie za 
sługuje, lecz zwracamy uwagę szan. czytelników na 
to ogłoszenie i zalecamy próbę z tym lekiem. W ra­
zie niesKutko wanie obowiązuje się ogłaszający zwró­
cić pieniądze bez oporn.
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Codziennie wzrastająca potrzeba koksu do ogrzewania pieców pokojowych i kuchennych, doprowadziła Szanowną Pu­
bliczność do przekonania, że opalanie koksem jest najczystsze, najdogodniejsze i najtańsze we wszelkich gospodar­
stwach domowych. — Koks dostarczamy w rozbitych kostkach bez miału, tak, że może być w każdym piecu i pa­

lenisku użyty.
Celem przekonania się o dobroci opalania koksem i dla spowodowania do prób, podejmujemy się potrzebne przero­

bienia palenisk pieców pokojowych i kuchennych 
uskutecznić na własny koszt.
50 klg. koksu

maszyną rozdrobnionego, bezmiatu, do zwykłego użytku przysposobionego, dostarczamy nawet w najmniejszych ilościach
po cenie e o  ct. w. a. z odstawą do domu.

i8»  Zarząd Zakłada gazowego
W  K R A K O W IE .

i£urnanal! Zapusty!
Pyszne, książęco-wspaniale b o s t k j m y  
wszelkiego rodz .ju nieułycLauie tanio; 

jednak nie do wypożyo ania. 
Przedmioty do kotyliona.

Maski, obwódki, ozdoby, materye i t. d.
groch strzeLjący. 

karnaw ałow e malowane obrazy do 
dekorowania sal (w naturalnej wiel­
kości) po 3 marki, nader komiczne 
i oryginalne. Karnawałowe czapki. 
Ailykuły karnawałowe wszelkiego 

rodzaju.
Dekoracye teatralne malowane 

na ołó nie.
■pflte oennikj dacmo I opłatnlo.

Bonnor Fahneofabrlk (H  t-Fahnen- 
fabrik) in Bonn 100 1 2

Zmiana lokalu.
Pierwsze krakowskie przedsiębiorstwo 

poirzebowt-
„C O N C O R D IA

przeniesione zostało z ul. Nwi Bndawą 
1. 11 do własnego aomu n& ul. Zwie­

rzyniecką I. 32.
Wielki wybór trumien metalowych. Własny 

wyroo tromion drewnranycn wszel ich galnnaow 
Najpiękniejsze oszKiono karawany i piwory,
a cłu 1 w . t ń o ó s  sztucznych i żywych kwia­
tów, świec stearynowych oraz wszelkich przy- 
borów pogribtłowyeh po przystępnych cenach.

J  K .  P ę k m d t k
1334 6 10 koni, przedsiębioroa pogrzebowy.

Budowniczy koncesyonowany 
Z T f c j n r i l T  L l  k S

osiedlił się w J a ś l e  i po le 'a  się Sza­
nownej P. T. Publiczności dc wypraco­
wania planów i kosztorysów na domy 
mieszkalne, gospodarcze i fabryczne, ró­
wnież do prow sJzenia budowy, oszaco­
wania realności i do wszystkich robót, 
wchodzących w zakres budownictwa i 

architektury 68 3 5

H. Niemetz w Krakowie
aklad la u y n  do szycia

Sukiennice Nr. 30, sklep narożny oa stro­
ny ratusza,

po soa uimejszem P T. Publiczności swą 
powiększoną praoownię meonaniozną. 

Przjjm uje opr"c i wszaji-ich wyrobów w sa- 
kres mechaniki wchodzących tacie  

maszj ny do uyela  
chooiaioy najsutszych systemów , za do­
kładno c naprawy ręczy się. Ceny umiar­

kowane. 816 24 30

D o  n a b y c i a  z a r a z
pod korzystnemu warunkami 

we wschodniej Galieyi, dwie godziny 
jaady koleją od Lwowa, 1 kilometr od

stacyi kolei lwowsko '•zerniowieekie;

mały folwarczek
z odpowiedniemi budynkam i, ogólnej 
objętości 35 morgów w jednym  kawałku, 
z czego 8 mordów łąki, zaś 27 morgów 

ornej ziemi i ogrodn.
Bliższych wiadomości udżieli ustuie lub 
pisem nie pan M. P r lm jn e -  we Lwowie, 

ul. Szajnochy Nr. 3. 75 3 6

L. 74.

K o n k u r s .
Wydział powiatowy w Wadowi­

cach ogłasza niniejszem konkurs 
na prowizoryczną posadę inżyniera 
drogowego przy tutejszoi Radzie 
powiatowej.

Z posadą tą połączona jest pła­
ca 700 złr. w. a , tudzież ryczałt 
na objazdy w kwocie 300 złr. w. a., 
z którego stosownie do instrukcyi 
obowiązanym będzit inżynier utrzy­
mywać własnym kosztem w mie­
siącach letnich konia i wózek.

Zgłoszenia zaopatrzone w dowo­
dy uzdolnienia i świadectwa z db- 
tychczasoweg1 zajęcia wnosić na­
leży do Wydziału Rady powiato­
wej w Wadowicach najdalej do
dnia 15 lutego r. b. 74» a

Wadowice, d. 17 stycznia 1885.

Owies Nowo-Jorski
nad wszystkie inne znane gatunki celu­
jący, tak zgłaszającym się akoteż i in­
nym  PP. Gospodarzom ci em rozpowsze­
chnienia do nabycia zaleca się.

Dopoki zapas starczy po 11 złr. W..a. 
ttO kilo z workiem, za pooraniem pocz- 
towem, do stacyi kulbjowej G r o m n i k ,  
odstawi A dm inistracja gornezo folwarku 
w B i e r n i e  c h o w i e .  Na miejscu boi 
worka po 10 złr-

Dla cierpiących reumatyzm, lub też inne słabości 
nerwowe, darcia w ciele i t. p.

polecam najlepsze aparata elektryczna indukcyjne, bardzo silnia działające, z elek- 
tro-magnetycznyra prądem ; aparata te własnego wyrobu wraz z bateryą i potrze- 

j bnemi elektrodami do tychże, rozsyłam za zaliczką lub za nadesłaniem  należy!'ści 
w kwocie złr. 8. — Zarazem polecam i P P . Lekarzem znane aparata oystemu 
D ra  fepamera, ta* zwane s a n k o w e  du Bois-Reymond, i wiele innych b>r- 
dzo praktycznych w użyciu, a zaopatrzywszy się we własny wyrób, sprzedaję 
takowe po cenach fabryk zagranicznych.

Oprócz wyż wymienionych aparatów utrzym uje na składzie różne mo­
dele mn8zyn parowych i elektrycznych, okulary i cwikiery, barometry, tsrmo- 
metry, lornetki tearralue orchestionety i t. p.

Przyjm uję także wsz-lkie zamówienia w zakres czynności e le k tro te c h ­
nicznych, mechanicznych i optycznych wchodzące, jako to: zakładanie dzwonków 
elektrycznych telefonów, gromochronów, k‘óre ze znajomością v. tym  zawodzie 
tanio i szybko urządzam. Naprawy maezyn do szycia wszelkich systemów
gruntow nie i prędko wykonywam. _____

Emil Preyer 8313
Elektro-Te« hnik, Me- han k i O plys w Krakowie, Flory uńska 23, dom Wgo. Wojdy

POOOOOOOOOOt
ZARZĄD KOPALŃ

A R T U R A  hr. POTOCKIEGO
w Sierszy poczta Trzebin ia  

(sprzedaje obecnie " W lJ C łŁ E  K A M I E  NI S E  grube po 
1 znizonej cenie, t. j. po 3 0  cent. za lO O  kilogr. w wagonie

loco stacya Trzebinia. 80 ,3 6

RĘKAWICZKI
BALOWE

glansowane, duńskie i jedwabne w wielkim wyborze 
do każdego koloru sukni poleca

MAGAZYN RĘKAWICZNICZY 
F. Łubańskiego w Krakowie

pi. Dnu iu:*iinski, 3.
Wszystko po cenach przystępnych, np. rękawiczki dosyć d łu ­

gie l złr. 50 ct., toę-kie 90 ct i t. p.
Franke rękawiczek 10 ct. 73 3 5

C IĄ G N IEN IE DN IA  20 LUTEGO 1885 

Razem l o .e o o  wygranych.

= tt=

Magazyn Nowości
pod firmą

L E O m  F E I A T I I C H
w Krakowie — Sukiennice Nr. 1 — 2

poleca i

P u rao lo  angielskie, no­
wej systemu (automat pa- 
rag»u) po *łr 6 .50 ,7 ,8 . itd.

Wielki wybór w8"hlarxy 
modnych po złr. ł» 0 t 2, 3, 
4. i I d.

Gorsety francuskie po zł. 6.

Rękawiczki damskie o 3,
5 i 10 guzikach po złr 1.30, 
150 i t. d.

Rękawiczki męskie znane 
z d^orego gatunku po złr. 1, 
1.20 150, 2. i t. d.

Rękawiczki do powożenia 
angielskie.

Kapelusze filcowe najno­
wszego fasonu po złr. 3, 4, 5.

K apeliszr składane atła­
sowe (chapeauz claąuesj po 
złr. 10.

Cylindry Habłga po złr. £ i 9.

Wielki wybór n ijardnle)- 
azyoh męskich krawatek an­
gielskich.

Wielki wybór blżateryt 
fr tfl os sklej.

Chssttd batystowe, płó- 
oieune i fularowe ’/, tuzina 
złr. 3 i 4 de najcieńsryob.

Skarpetki angielskie hi 
d ecosse wetniane i jedwabne 
tuzin po złr. 7, 8, 9. itd.

Kaftaniki fil d’ecosse weł­
niane od zł> 1 do najlepszych 
jedwabnyoh.

Pledy, szaie i kołdry an­
gielskie, nowe wzory po złr. 
10, 12, 16 i t «L

Knfry,toro> in eo m airy d o
podróży w wielkim wyborze

Wielki skład prawdziwej 
francuskiej I angielskiej per- 
fnmeryl tylko z fabryk re­
nomowanych za granicą.

Skład prawdziwej wody 
kolodskiej j o 50 ct. 1 złr. itd.

Po powrocie z zagranicy wiele nowości w wyrobacn z majoliki, 
franp., angiel. i niem., bronzu, porcelany, szkła, drzewa i skóry.

Ceny niirae niż dawniej, bardzo przystępne.

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

S p e c y a lis to m
poleca się gwarantowane, dobrze leżące 

koszule męskie, 
białe, bez kołnierza i bez mank etów złr 2 - 2 50, 3 —

.  „ „ z  mankietami złr 2.76, 3 26
„ z kołnierzem i z mankietami złr 2 60, 3.— . 8.50
z garniturem płóciennym dr >ższe są o 50 ct. do 1 złr. 

Kre tonowe 
z pizysz tym kołuierzem i mankie ami złr. 2.25, 2.75, 3 50 
z dwoma kołnierz* mi do prz priam a i

z mankietami złr. 2.50, 3. - , 4 —
Vxfordowe 

z przyszytym kołnierzem i mankietami złr. 2 50, 3.—, 3.75 
z dwom, kornie zemi do prz}pirania i

mankietami złr 2.75, 3 25, 4.25
Za dokładne i trw ałe wykonanie wszelkich za­

mówień ręczy firma nasza, cieszącą się długole- 
tm e m  uznaniem.

Największy skład Prof. Dra Gustawa Ja- 
gi rs wełnianej bielizny norm alnej z orygi­
nalnym stem plem :

BERECZ ft L6BL
specyaliści dla koszul męskich,

W iedeń  I ,  Babenbergerstrasse Nr. 1.
Filia I, Scliołttngasse 6. 334 33 5-

O id lid i 'O  ' O ^

L. Zagórny Hlarynowski 
Główny Skład PIWA butelkowego

„pod Cłainbrynusemu
w domu pod Nr. 5, przy uliuj Mikołajskiej

P IW O  pilzneńskie eksportowe i leżak 
P IW O  eksportowe J. A. Johna Synów.

B O K  czyli P o r te r  krajowy. 49 4 ?
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną DOCZtą.

aflłjfti O - Bi On O

1
L O S
1
zlr.

na opłacenie 
przesiania 
osów i list 

ciągnięć na­
leży dołą­
czyć 15 ct.

K I N C S m  Ł O S T
1 główna wygrana zlr.

50.000
32 5 J2

2 i łó w  wypsną 2011), 3 wyp. 10X00 złr. v. a.
do nabycia

w oddziale lotgr. w węg. Jockeyklnbienast. w ygr.
5000 złr. 
8000 złr.

Hatvanergasse BUDAPEbT NaŁ-uasino.
przytem we wszystkich kamorach 

wekslowych, loteryjnych i tratiknoh.

nast. wygi’.
2000  złr. 
1000  złr.

Każdą wygraną, wypłaca się gotówką.

C IĄ G N IE N IE  DN IA  20 LUTEGO 1885.

1 1  |
Losowi
i o

zlr.
na opłaeenio 
przesłania 
osów i listy 

ciąg ień ua- 
leży dołą­
czyć 15 ot.

C. K UHri7YWILEJ0WANA FABRYKA BIELIZNY

M. Beyera i Spółki
g g *  S t u k i e u n i c e  K r o  1 3 —1 4  w  K r a k o w i e  " W

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga­
tunku płótna i sziriiegii; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtingn w każdej jakości, po nadzwyczajnie mskien cenach.
— — » C E N N I K  a —

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatnnku za '*/, tuzina złr. 120 do 1 50. 

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1-80 do 2. 
*/« tuzi„a lnianych chustek do nosa ct. 90, 

1-20, 1-40, 1 70 do 4 złr.
*/, tuzina prawdz. francuskich batystowych 

ohustek do nosa złi 2 3*60, 8 do £
*/* tuzina angiels. ba tjst. enustet do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ct. 60, zł. I, 1.20 do 3.

1 sztuka (37 lok. albo 23*/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6 5u, 7-b0, S, 10 i 12. 

1 sztuka (37 łok. albo 23*/» m.) */4 i */* 8Z1%- 
skiegu płótne. złr. 10, II 50, 12, 12-50, 13t 
14 i 16.

1 sziuaa (63 ł. albo 39 m.) ‘/4 hole* d. weby 
zł. 2 i.  23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuKa (63 ł. sito  m.) */a i */4 prawdzi­
wego rumbursklego plotna w f.ajlep8zym 
gatunku od zł. 22 ao 60.

1 tuzin ręoznikow lnianych od złr. 4 do 12 złr 
1 sztuka ■;« lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ot. za metr.
Serwety różnej wielkości od */4 do l#/4 i “ /4 

jak najtaniej, od 1 50, 2, 4 *ł*
Garnitury inlane ao nakrycia stołn na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3'60, 6, 7, do 50.

Koszule damskie.
Z szyfonu złr. PIO, z hattem wzorów złr. P85. 
Z dobiegu holenderskiego "lbo umourskiego 

płótna z listwą na pr.odzie h u  do zapina­
nia na ramieniu, złr. 2-50 do 8-20.

Kuszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszdle w najlepszym gatunku i różnych ro­
dzajach złr. 3 80, 5 i  6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 et., ozdobitiejsze złr. 1-26, z ha- I 

ftov. n. zlarkami złr. P80, 2-10, 2-50 i 3.
Z larchantu gładkie złr 1 60 1 175.
Haftowane ozdobne albo okładane piką ztr ! 

2 50 i 2-75. 1
Spodnich damskie.

Zwykłe d złr. 1 -60 do 2, z dobrego Szy­
fonu złr. 2 50 do H ffb.

z< haftowan. wstawkami złr. 3-50, 3-75.4 i 6.
Spodnloó z trenami i  wstawkami lub bez | 

wstawek złr. 4-50, 5, 6, 7-50 i 9.
Spódnice z ba.ei.am . gładkie, złr 2 i 2-50. j

Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3'85 
Kaftaniki.

Z szyfonu zwykłe 1 z ł r , lepsze złr. 1-50,1 
z wstawkami haftów, od z«r 3-25 do 3 50, j 
z barchauu gładkie /.łr. 1-20, 1-75 i 1-90.

Haft. uzdob. lub okładane pika złr. 290 i 3‘20.
Ko >aule męzkie.

Z najlepszego angn lskiego szyfon , z gorsem i 
gładkun albo z listewkami zlr. 150, 2, 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrege płótna rumbnrskiego albo holend. 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 

złr. P2ó do 1-40.
Z dobrego cienkiego płótna od 160  do 2 60.

Wielki wybór poóczooh damskich białych I kolorowyoh, Jakoteż mezkioh skarpetek w ró­
żnych gatunkacn i kolorach. I

Ze wszelki u nas zaknpiory towar ręczy »ij, co się uie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że urszeceny

101 1 10 8)1 bM k0nkUr,:neyi- Z wysokim szacunkiem

E i l i a :  I I .  B E Y E R A  i  S p ó ł k i .
Skład 'abryczny towarów płóciennych, zapas gotuwej bielizny i wypraw ślubnych I 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kos isła N. P. Maryi.
J0F " Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. “O l

H E R O F O N
najnowszy muzykalny instrument, uprzy­
wilejowany we wszystkich państwach 

świata.

Aristony
O rc h e s t r io r e t t ,  od p o p rz e d n ie g o  m niej­
szy ch  ro zm ia ró w , ba (Izo do-ł.»(luej kun- 
slruki-yi jjolecii po bardzo pizystępuej 

cen ip

HANDEL
towarów galanteryjnych, uiaterya- 
iów piśmiennych, ókiad wyboro­
wych suchych cygar i Ageucya 

Gazet

Z. S k a l s k i e g o
w Krakowie, Sukienflo e Nr. 29. 

Zainóvrieuia z prowineyi uskutecznia się 
odwrotną pocztą. 84 2 4

RESTAURACYA
w H otelu  „pod Kó/ą

posiada wielki zaoab BULIONU własnego 
wyrobu i takowy sprzedaje po 4 złr. k io. 
przesyłką puczluwą na>mnie) 2 i pół kilo. 
64 3 12 F .  T u r l i ń s k i ,  restaurator.

ZAkLAD INTKOLIGATOiiSKA
bP. ZENCZYK0W SKIE60

w l i r a k u w i e
ul. S traszcw sk.igo I. 2 p< d Zaml iem, 

zaopatrzony we wszelkie inaszjny najnowszej 
konstrukcji, wielką ilość nowych płyt i orna­
mentyk do wycisków suchych, złuiydi, czar 
nycli i t p., or z najgusiowuiejSze pisma i wielsi 
wybór wszelkich imileiyafów w zakres tego za 
wodu wchodzących, poOejmujo się robol iutroli 
gaiorskich i galanier^jnjeli, lak burtownyco, ja_ 

i pojcdyiiczj ch.
O V  Wzcry opraw z podaniem ceny przesyłam 

na żądanie franco. 'M i

F 1 L I  A
oraz handel umt ryałów piśmiennych i 
wyrobow g lintrryjuych przy ulicy 8ław- 

kowskiei Nr. 22. 1135 ję 52

Podziękowanie.
Za przysłane mi w prezencie: 

Jupicę, Tales, Szabasówkę i Jar- 
majkę, serdecznie Panom dziękuję.

Podgórze, d. 16 stycznia 1885. 
86  2 3 -AT. N.

JFa K arnaw ał.
H A G A Z Y I  M O R  

ALEKSANDRY

ZAMOYSKIEJ
w  K r a k o w ie ,

ltynek główny. Sukiennice 19, 
otrzymał wielki wybór

kwiatów paryskich,
pi >r stru8’-'h i taiittzyj.iyeh.

Suknie balowe,
wizytowe kostiumy itp. wyko­
nuje w ja k  E !ijk ró 'szym  czasie 

po ceuach umiarkowaiiycb. 
1347 9 10

H a K arnaw ał.

.Glosy zo łwiata Marsłiep".
Wyjąt i z czasopism lekarskicb: „ A l l g e -  

m e i u e  W i e n e r  m » d i e i n. Z e i i u n 
M e ii i c i n. C h i r u r g  Ć e n t r  a 1 b 1 a t f ,  

„W i e n e r  m e d i c i n .  W o c h e n s e b r i f t “, 
. P r z e g l ą d  l e k a r s k i “ i W i e n e r  me-  
d i  o i n. B I a 1 1 e r “ w przekład i- p lskim. 
Cenne wskazówki dla potrzebujących pomocy 
lekarskiej, zwlaszo a w cierpieniach t. z. ogól­
nych ust oj owych, ncsltórnj-eh itd Ciekawe to 
i pożyteczne il ustrowane dziełko otrzymać mo­
żna w księgarni . Richter's }'erlays-jLn*taU in  
Leipzig'' na żądanie b e z p ł a t n i e  i f r a n c o . 
Nie należy zaniedbać sprowadzić je sobie.

1149 2 i

197 N I E O M Y L N E !  37 52
SapoirrSI otrajrmn pienl^Sao 
nntjrehinlnat lutAdjr, kamnkjr 

■aSJ, pewnie S .U łiU sry lek

Roborantium
(środek wytwarzający brodę)

był- b e z s k u lc c z n ]  u
Również pewne skutkującym jest 
ten ek przy łyslme, wypadanfii 
wytwarzaniu się łupieżu I siwieniu
w. -ów. Skutek po kilkakrotnem 
silnem uatarcin poręcza się. — RP' 
borantium używane także z najlep­
szym skutkiem u osób mających 
ałabą pamięć lub oierpląoych na 
bóle głowy. — nozsyłka w orygi­
nalnych f  ’ szkach po zł . 1 50 i 
w próbnych flaszkach po 1 złr. a

J.
(w Bernie w Morawii).
Składy w następujących aptekacu 

W Krakowie u W Redyka we Lwo­
wie u Zygm. Rnckera. w Kcłbmyl 
u E. Stenzla, w Rzeszowie u J. 
Schaittc-a i Sp., w Samborze u J 
A! ksiawicza, w Stanisławowie u J. 
Macury ap t, w Tarnopolu u F. 
J inu-ógiewicza, w Tarnowie u i.. 
Chodackicgo ap ., w ŻywCJ u Ma- 
r j i  1’awłuszkiewicz, w B e sku a 
l.iust .lohauuy, w worzu w a t  

W powyższych składach mcznt. 
także nabyć: E a u  tle  l l ć o ć .  
wschodni crodek piękności, czym 
ciało de.ikatuem, białem i pule h- 
nem, gubi piegi i plamy wątrobia- 
ue. Ceua 85 ct,

O o u q n e t  <le S a r a i l  d e  
k iiro lich , pt fumy do uakrapia- 
uia chustek od noss Perła między 
perfumam.. L powodu eleganckiej 
powierzchowności bardzo stosowne 
na prezenta. CeDa złr. 1.50.

N ie śn a  o s z u s tw a !

P oszukuje się d z h e r i a w y  od 150 
d i 3 0 0  murgew. A dres JE. Z. w Aka­

demii T 'ch n ic /u e j tran ó w , u  lębia 20. 
Fod tym adresem po«zuliU c miejsca 
r z ą d n a ,  dotąd będący na posadzie. 
8>\ iad - twa i rei omeudaeye ma od zna­
nych O byw atih w G al;c/i Mi że ziużyć 
kaucyę Wolny od wojsku. W ie k  31  lat.

87 2 6

Ne*o otworzony^
R A Ł O H  Al O D  

FRANCISZKI M0LINKIEWICZ
w domu Wgo Jauigi i piętro, ilula A-B 

wykon je suknie damskie podiug najświeższych 
żumali. Pracując przez kilka lat w p erwm rzę- 
anych zasładach w kraju i za granicą, mam z»- 

szcz; t po.sció się Szanownym Famom. 13 1

l  drukarni Zwi&&kowej w Krakowie.
ima i»vjmKbf\ ■** jye --ł- ,-, łk. . ■—  ■ tzu

Odpowiedzialny zarządca oroK nu. A, &zi4kwsu.


